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Przeit orzyipzdem min. Banbou.
In: b liższy je s t  te n n in  p rzy jazd u  do W ar-1  Co je d n a k  je s t  n a jc iek aw sze  w  te j sp ra- 

szaw y  fran cu sk ieg o  m in is tra  sp raw  zagra- wie, to  p o g ląd , k tó ry  w  te j czy  in n e j forrm e 
m ożnych , tem  w ięcej pośw ięca m u u w ag i -najduje swój -wyraz na lam ach  p ra sy  fran- 
p ra s a  p a ry sk a . W  je j o św ie tlen iu , zgodnie ousidej, że p o lsk a  p o lity k a  zag ran iczn a  w  o- 
z -e sz tą  z rzeczyw is to śc ią , podróż ta  nie je s t ta tn ie j sw ej fazie , p o lity k a , ja k  ją  ok reśla ją , 
z w y k łą  rewwwtej,, a le  m a ta k ż e  n a  celu  w y- „specyficzn ie  personalna*1, m e tło m aezy  sie 
jaśn ien ie  w szy s tk ich  a k tu a ln y c h  k w cstji, ;}&- jaisnb i że trze b a  d o m a g ać  sie  d la  n ie j od 
k ie  w  o s ta tn ic h  czasach  w y ło n iły  się  n a  t e - ; „zynn ikow  m ia ro d a jn y c h  w  F o isce  au ten - 
re n ie  p o lity k i m ięd zy n a ro d o w e j, i  k tó re  ty czn y ch  k u m e n ta rzy . T o  je s t  w  te j chwili 
w  rów nej m ierze p ow inny  in te reso w ać  na jznam ienn ie jsze  i  d a je  m iarę  te j dezorjen- 
i  F ra n c ję  i P o lskę . T ych  k w e s ty j uzb iera ło  lacji, ja k a  w  te j k a p ita ln e j sp raw ie  pan u je

AWANTURY W BÓŻNICY.

* Waiszawa 17. 4. (Telef. wł.). Podczas zeora 
nla syjonistów w domu modlitwy w Grodzisku 
Mazowieckim pod W arszawą przeciwnicy oto­
czyli bóżnicę i żądali wpuszczenia ich do w nę­
trza. Gdy tem u obmówiono, dom agający się 
wpuszczenia obrzucili okna kamieniami i powy­
bijali szyby. Odiamki szkła poi'anilv kijku wie- 
cowników w Bóżnicy Przybyła policja rozpę­
dziła dem onstrantów

-oo-

NagJy powrót kancl H«tlera.
Berlin. (PAT). Kanclerz Hitler, k tó ry  na po [francusko-polskim  z roku 1921. a  k tó ry  wyma.

s ię  sporo  i, ja k  m ożna się dom yślać  z g ło ­
só w  p ra sy  fran cu sk ie j, n ie  d a ły  się  one w y-

w opm ji p ań stw  zachodn io -eu rope jsk ich . 
D z ięk i p ra s ie  fran cu sk ie j, poznaliśm y

ja śn ie  w  daodze dyplom u tyczne j. Z asz ła  po- szczegó łow y p ro g ra m  rozm ów  w arszaw sk ich  
trz e b a , i to  p ilna , bezpośredn iego  z e tk n ię c ia  i m am y  m ożność zo rje n to w an ia  się  co do 
s ię  m in istrów  zag ran iczn y ch  sp rzym ierzonych  ca ło k sz ta łtu  zagadn ień , ja k ie  k ie ro w n ik  po-
pamstw. W  P a ry ż u  uznano , że będzie to  n a j ­
w łaśc iw szy  sposób  d la  u su n ię c ia  ty c h  n ie ­
dom ów ień  czy n ied o ciąg n ięć , ja k ie  n ie w ą tp li­
w ie zap an o w a ły  w  sto su n k ach  po lsko  f ra n ­
cusk ich ,

J a k  u n o rm u ją  dz ienn ik i p a ry sk ie , m in i­
s te r  B arthou  p rayw iez ie  do W arszaw y  kom-

lity k i fra n cu sk ie j, p o lity k i zag ran iczn e j p o ­
ruszy  podczas p o b y tu  w  sto licy  P o lsk i. W o ­
le libyśm y, co p raw d a , a b y  te  in fo rm acje  p o ­
chodziły  z naszego  m in is te rs tw a  sp ra w  z a ­
g ran iczn y ch , a le , g d y  n ie m oże b y c  wndocz- 
n ie  inaczej, to  m usim y  b y ć  zadow olen i z te ­
go źród ła , ja k ie  m am y  do dyspozycji, Tem

k re tn e  p ro p o zy c je  w sp raw ie  oezpieczeń- ir ję ce j, że zbliża, s ię  te rm in  p rzy ja zd u  m in i
st-wa E u ro p y  w schodn ie j i środkow ej. 
W  P a ry ż u  zd a ją  sobie d o sk o n a le  sp raw ę, ze 
an i s ta n  k w es tji ro zb ro jen ia , an i szereg  in­
n y ch  problem ów ' n ie  p rz e d s ta w ia ją  się dzif 
w  ten  sp o só b , by  m ożna je  b y ło  za ła tw ić  
inaczej, ja k  na d rodze  zgodnego  i so lid a r­
n e g o  w sp ó łd z ia łan ia  p a ń s tw  d aw nej koalicji. 
Z nalezien ie  p la tfo rm y  d la  te j w sp ó łp racy , 
om ów ienie je j szczegó łów  i u s ta le n ie  p ro g ra ­
m u n a  najbliższa,, p rzysz ło ść  je s t celem  p o ­
d roży  m in is tra  B a rthou  najpierw ' do B iukse- 
li, a  obecn ie  do  W arszaw y  i do P rag i.

Można się dom yśleć , że na u a k ty w n ien ie  
f ra n c u sk ie j p o lity k i zag ran iczne j m ial duży  
w p ły w  po lsko-n iem iecki u k ła d  z d. 26 s ty ­
c z n ia  r. b W  P a ry ż u  d o p a tru ją  się w  nim. —  
i s łu szn ie  —  k o n se k w e n c ji p a k tu  cz te rech , 
k tó re g o  zaw arc ie  zrobiło  w  P o lsce  ja k n a jfa -  
ta ln ie jsz e  w rażen ie . U k ład  b e rliń sk i ocen ia- 
v~- ze s ta n o w isk a  fo rm aln eg o , n ie  budzi w e

s tr a  B a rth o u . a  więc, w szy s tk o , co się w iąże  
z jeg o  w izy tą , n a b ie ra  cec-n w y ją tk o w e j a k ­
tu a ln o śc i. N ie n a rz e k a jm y  te d y  n a  s ta n  rze ­
czy, do  k tó reg o , zresz tą , m ieliśm y już czas 
się p rzy zw y cza ić , a le  b ąd źm y  zadow olen i, 
że p rzy n a jm n ie j w iem y, co b ęd z ie  p rzedm io ­
tom  n a ra d  -w arszaw skich, ja k ie  to  k w c s tje  
w zb u d z iły  w ą tp liw u śc i i co m a ulec w y ja ­
śn ien iu . T o  nam  u ła tw i zo rien tow an ie  się 
w  sy tu a c ji i pozw oli za ją ć  ok reślone  s ta n o  
w isko  w obec, hądź co b ąd ź . n iecodziennego  
w y d arze n ia  —  odwnedzin s to licy  P o lsk i 
p rzez m in is tra  sp ra w  zag ran icznych  sp rzy ­
m ierzonej 7, n am i F ra n c ji .

N ie b ed z ie  to  -zadanie tru d n e , gdyż nasz  
p o g lą d  n a  w spó łp racę  p o lsk o -fra n cu sk ą  je s t 
ja sn y  i daw no  już  u s ta lo n y . U w ażam y ją  za 
konieczną, w  in te res ie  obu p ań s tw  i nie s ą ­
dzim y, a b y  n e  m ogło  d o jść  m iędzy  n iem i 
do po ro zu m ien ia  w e w szy stk ich  tych  spra-

kraćhie pancernika nkm ieckiego ,,Deutschland’( 
przybył do W ihelm shafen, powrócił dzisiaj 
stam tąd1 samolotem do Berlina. Również pow ró­
cił do Berlina po dłuższym pobycie we W ło­
szech w icekanclerz Papen.

J a k  już  donosiliśmy, kancl. H itler przed 
k ilku dniami rozpoczął dłuższą podróż wypc 
czynkową, k k ru ją c  się na wody Norwegji, obec 
m e jednak  nagle powrócił do kraju. Być może. 
iż. pozostaje to w związku z aktyw nością franc 
ministra spraw zngr. Barthou.

Oczywiście muszą fu ltć  i intrygować.
Berlin. PAT). Półnrzędow a „Diplomatiseh 

Politisc-he K orespondenz‘» -  zamieszcza artyku ł 
p. t. „Francuska polityka wschodnia1’ o i i ży­
cie min. Carthou w  W arszawie A rtykuł w ska­
zuje ironicznie (?) na aktywne przygotowania, 
czynione we francuskiem ministerstwie spraw 
zs.gr w związku z tą- podróżą, pisząc o „praw ­
dziwym najeździe n a  Paryż am nasadordw i po 
słów i to  zarowno obcych dyplom atów, jak i 
przedstawicieli francuskich w środkowej i 
wschodniej Europie". K orespondencja zw raca 
ni. in. uw agę na podróż m inistra THulescu. 
S troiła niem iecka —  zaznacza koresponden­
cja —  nie da wie zmylić i me przywiązuje nad­
miernej wagi do wyników tej podróży (?) Przy 
pomnieć należy ustęp dekla-iacji polsko-niemiee 
kiej. mówiący o uprzednio przyjętych zobowią­
zaniach. Ustęp ten —  stw ierdza koresponden­
cja — nie wwłącza przecież, że między Frt<a- 
cją a Polską powstanie inne zagadnienie poli­
tyczne, k tóre nie stoi w związku z sojuszem

ga również omówienia (?). A rtykuł sta ra  się 
wykazać wielkie korzyści, k tóre m ają w yniknąć 
z zatrzymania się (?) ministra Barthou w Ber­
linie w drodze do Warszawy. „Niemcy z za­
sady nie zawsze gotowe do bezpośredniej w y­
m iany zdań —  pisze au to r artyku łu  —  i po­
lemizuje następnie z tw ierdzeniem prasy  fran­
cuskiej, jakoby  tak ie  spotkanie w Berlinie wv- 
wolać moglc zaniepokojenie wr PolsreN Rządy 
kanclerza H itlera i Marszałka Piłsudskiego —  
czytam y w końcu —  -wyłączyły raz na zawsze 
ze swej polityki przez dzieło pokoju z 26 stycz 
m a b. r. system niedowierzania i wyzyskiwania 
międzynarodowych przeciwieństw. Xowv ruch 
musi się przeciwstawić próbom w prow adzania 
ponownie w L tuo ińa p rz e s ia a a lju li me* id.

GDAŃSCY HITLEROWCY BIJĄ URZĘDNI­
KÓW W SŁUŻBIE.

Gdańsk, (PAT). Ubiegłej nocy w poczekal­
ni dworca w Oliwie zjawili sie trzej umuLduro 
w am  narodow i socjaliści, k tórzy  w widocznym 
zamiarze wywołania awantury, zaczepiali znaj 
dującą siz w liallu publiczność. Gdy urzędnik 
kolejow y Sztolc, pełniący służbę w kasie bile­
tow ej zwrócił uw agę na niestosowność zacho- 
w anią się. aw anturników , jecten z nich podhiegł 
do okienka i uderzył Sztolca w twarz, obrzuca­
jąc go ordynarnem i wyzwiskami. Na pomoc na 
padniętem u koledze przybył zawezwany dyżur 
ny ruchu Kryszewski. Jeden z napastników  li­
derzy! Kryszewskiego kastetem w twarz i po­
turbował go silnie. Kolejarze wezwali policję. 
Sjirawcy napadu zdołali zbiec.

— -o  — ■

F ra n c ji ża d n y ch  zastrzeżeń . „D opiero  pewtne k tó re  -wymienia p ra sa  p a ry s .,a . Ró-
g e s ty  —  pisze je d n o  z p ism  paryskich" — jzn ice  zdań m o g ą  lo ty  czyć szczegółów , posu-

k tó ry m  d a ła  w yraz  W a rsza w a  po zaw arciu  
porozum ienia, po lsko  n iem ieck iego , z a in try ­

g o w a ły  zachód, jeże li nie w p ro s t go zdezor- 
•jentowały**.

W e d łu g  p rzew id y w ań  p ra sy  fra n cu sk ie j, 
p rzed m io tem  n a ra d  -w arszaw skich podczas 
w izy ty  m in is tra  B a rth o u  b ęd ą  n a s tę p u ją c e  
k w e s tje : 1) s ta n o w isk o  P o lsk i wr o rg an iz a ­
cji E u ro p y  śro d k o w ej; 2) s to su n ek  P olsk i do 
u ro b ien iu  A n sch lu ssu ; 3) ja k a  je s t p o lity k a  
rzą d u  w airszaw skiego w  sp raw ie  p a ń s tw  
n a d b a łty c k ic h : 4) ja k ie  je s t  w reszc ie  s ta n o ­
w isk o  P olsk i wrobee p ro je k tu  dozb ro jen ia  
N iem iec i o czek iw an ej konw enc ji, m a jące j 
n a  celu zapew nien ie b ezp ieczeń stw a  p a ń ­
stw om  eu rope jsk im .

J a k  w idzim y p rog ram  n a ra d  je s t bard zo  
o b fity  i zupełn ie u sp raw ie d liw ia  to  za in te re ­
sow an ie , ja k ie  to w a rz y sz y  w  k o ła ch  p o li­
ty czn y ch  zam ierzonej p o d ró ży  m in is tra  B a r­
th o u  do  W arszaw y . K ażd a  z w ym ien ionych  
sp raw  p o siad a  p ie rw szo rzęd n e  znaczen ia d la

n ie ć  ta k ty c z n  ych , a le  g d y  chodzi o mc rybo • 
ry c z n y  s to su n e k  do  w ielk ich  prob lem ów  po ­
lity k i m ięd zy n a ro d o w e j, uzgodnk-nie z a p a ­
try w a ń  P o lak i i  F ra n c ji  p o d y k to w an e  je s t 
k o n ieczn o śc ią  dzie jow a, t r a d y c ją  h is to ry c z  
n ą  i  w spólnem i in te resam i. Są to  w zględy 
znaczn ie  siln ie jsze  od t. zw. „ p o lity k i sp e c y ­
ficznie personalnej**, je że lib y śm y  n a w e t p rzy ­
ję li, że ma ona w  rej chw iii dużo do p o w ie­
dzen ia ... A. D. ;

Zapomogi hzredukowanych inwaiiduw
W YPŁACA WOJEWÓDZTWA N A WMOSEK ST A R uiT oW .

Przywrócenie dawnej listy cywilnej
w Anglji.

Podwyższenie poborów urzędniczych

non dyn 17 kwietnia, (Tel. wh). W edle do­
niesienia „Star** ustalony w dniu wczorajszym 
nowy budżet państw owy przywraca listę cy- 
wilną króla do dawnej wysokości, co pośrednio 
oznacza Jdjj podwyższenie o 50 tysięcy funtów
roezrae.

Również pobory urzędników państwowych
dalszego  k sz ta łto w a n ia  się sto su n k ó w  e tJ |5 - [pónrzedoib od 1931 r. znacznie zredukowane,
p e jsk ich . a  w szy s tk ie  razem  tw o rzą  k o m ­
p leks na- 'ik tua ln iejszych  w  te j  chw ili za g a ­
d n ień  w p o lity ce  m ięd zy n a ro d o w e j.

zostaną obecnie przywrócone do dawnej wyso­
k o śc i

Warszawa, 17. 4. (Telef. wd.). K orzystając 
z paragrafu  ustaw y skarbow ej n a  rok budże­
towy bieżący, M inisterstwo Opieki Społecznej 
nostanowito przekazać 1CO.OOO zł. za zapomogi 
dla tych inwalidów, kiórzy utracili zdolność za 
robków niżej 20 proc. i na podstaw ie ustaw y 
z r. 1922 nir posiadają prawa du zaopatrzenia 
pieniężnego ze skarbu państwa.

Uwzględnieni będą przedewszystkiem  inw a­
lidzi. posiadający rodzin, a nic m ający zabezirie 
czonego minimum egzystencji. Suma 100.000 
zł. będzie przekazana w ra tach  miesięcznych 
poszczególnym urzędom wojewódzkim w zależ 
nośei od ilości zamieszkałych na ich terenie in­
walidów zut raconą zdolnością zarobkową.

 co------

Czescy członkowie związku oficerów
do Polskt nie przyjadą.

P ra g a . (P A T .) . K :e k tó re  d z ie n n ik i za 
m ie śc iły  w  n ie d z ie lę  w iad o m o ść , że p rz y  
goioy a n a  n a  la to  b r .  w y c ieczk a  zw iązk u  
oficerów  . czeskoslew  a c k u l t  do P o lsk i i 
p a ń s tw  b a łty c k ic h  zo s ta ła  o d w o łan a  pod  
w w ażem em  o sta tn ic h  w y d a rz e ń  w s to s u n ­
k ac h  c z esk o -p o lsk ich

J a k  k o re s p o n d e n t PA T  s tw ie rd z ił , s p ra  
w a p rz e d s ta w ia  s ię  n ieco o d m ie n n ie . M ia­
n o w ic ie  o rg a n  Z w iązk u  oficerów  czesk ich  
„ D u s to jriick ie  Listy*’*' za m isścd  w n u m e rz e  
8 -m ym  z d n ia  22  lu teg o  lir  n o ta tk ę  % k tó ­
r e j  w y n ik a , że c e n tr a ln a  k o n u s ia  zag ran -cz

n a  n a  z e b ra n iu  w d n iu  19 lu te g o  p o  ro z p a ­
trz e n iu  sp ra w y  w y cieczk i zw ią z k u  oficerów ’ 
cze«k ich  do P o lsk i,  n ie  m ogąc u z g o d n ić  ró ż  
n o ro d n y c h  ż ą d a ń  u cz e s tn ik ó w , p o s ta n o w iła  
p ro je k to w a n e j w ycieczk i n ie  u rz ą d z a ć  Z 
pow yższego  w y n ik a , że z w ią z e k  oficerów ’ 
c z esk ich  z re zy g n o w ał z w y cieczk i d o  P o l ­
sk i je szcze  w  d n iu  19 lu te g o , a n ie  o b ec n ie , 
i to  z p rzyczyn  z u p e łn ie  n ie z a le ż n y c h  od 
w y d a rz e ń  w s to s u n k a c h  p o lsk o -cz esk ich . 

(D o n ie s ie n ie  pow wższo n ie  w y jaśn ia , ozy  
o d w o łan o  ró w n ie ż  w ycieczkę  do  k ra jó w  

Bałty ck ieh . P rz y p , R ed .)
— oo—
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„S trzeżcie  się pana Barthou".
Znany publicysta hitlerowski. Siei. itr:

Na dw a *ronty .
7. . .F ra n k fu r te r  Z e itu u g "  o strzega (!)

hem... 1 
P a rvżem

P ol­
s k ę  (!) p rzed  p an em  B arth o n ... P isząc  « re ­

nakowaniac-h Londynu z 
aczbrojenia, twierdzi:

„F ranc ja  dostrzega sposobność uczynie­
n ia z Anglji gw arantki nietylko r.mowy roz-

Żytjostwo w Malopob.ee wschodniej czuje się 
zaatakow ano ostatnio z dnu  stron: ze -dr my 

i polskiej i ze strony ruskiej. Tu i tam pizcciw- 
j ko żydom w ystępuje głównie młodzież. Hyi,na­

winięć niemiła, zwłaszcza iż może zaclio-
ilzić obawa, że oba siioleezeńsiwa .polskie i 
ruskie') gotowe w tej dziedzinie, podać sobie rę­
ce i planowo zaatakować wspólnego wroga r ‘w-

. . . uo fześu ii. w ypierając go z. zdobytych —  k u z ­
brojeniowej, ale taaże  status r,uo eurapej-
fckiego. a  zarazem sposobność wzmocnienia 
nieco swych związków z sojusznikami wscho­
dnimi, które sio nieco rozluźniły, .lest bo­
wiem rzeczą jasną, że B arthon wszelkie p ie­

tom obu społeczeństw  —  placówek.
Żydzi zatem zaczęli obronę na dwa fronty. 

Społeczeństwu polskiemu chce wybić z głowy 
antysem ityzm  p. Henryk Heschelos, nacz.Tny 

. redaktor . Chwili’’, w imię państwowej racji 
by podejmie, aby uzyskać pouczenie ;»c-l stam); społeczeństwu ruskiemu -  p. dr. H enryk

Ro-.inarhi, poseł mniejszościowy, w imię ukraiń­
skiego narodowego interesu. Uczynili to równo-' 
ezośnie w tym samym numerze lwowskiej ,,CTvwi 
Łi*‘ ;z dnia 15 b. m.).

P. redak to r Hoscheles tak  argum entuje:

naruszalności obszaru także dla Polski ''k ić - 1 
ra  w cale o to nie zabiegała) i dla Malej Hn- 
ten ty . A to  w tym  celu. by samodzielność 
k tó rą  przynajm niej pierwszo z tych państw 
osiągnęło, znowu nieco ograniczyć na rzecz 
patronatu francuskiego...*’.
Z ab aw n y  je s t ten  p. S iebnrg!... P a J b y  

od c iąg n ąć  P o lsk ę  od F ra n c ji z p ow odu , że to 
nam  p o d o b n o  grozi ..og ran iczen iem  * sam o ­
dzielności. Z ab aw n ie jszy  jeszcze .jest, g d y  
tw ie rd z i, że P o lsk a  ..nie z a b ie g a ła 1* o u tr z y ­
m anie  tr a k ta tó w  p o ko jow ych  w  m ocy!,.. 
O to, j a k  w  N iem czech  w y o b raża  ja  sobie P ol­
sk ę  po  zaw arc iu  p o ro zu m ien ia  z B erlinem .

Zadowolenie sanacji z „0 . Bi. R .“ .
..G azeta  P o lsk a *4 p isze, że d e k la ra c ja  ..0 - 

b o z u  N a.rodow o-B adykalneg’o“ je s t  ,.m ę tn a" .
..W ym ieszano tam  —  piszą — skrupu lat­

n ie i bez rozróżniania hierarchii myśli — 
rzeczy słuszno i niesłuszne, radykalizm  z ini- 
perjalizmem . chrześcijaństw o z rasowym  an­
tysem ityzm em , an tyeta tyzm  z etatyzm em  — 
w  dozach w ystarczających do stworzenia 
m ikstury  agitacyjnej, lecz nie program u, ani 

1 jdeologji. Mimo to jcidmak musimy stw ier­
dzić, że mimo szeregu oczywistycu głupstw  
i naiwności —  „dek laracja  programowa** 
frondujących młodych obwiepolaków. posia­
d a  jedną niew ątpliw ą cechę dodatnią, .lest 
nacjonalistyczna naiwnie, ale szczerze. W y­
n ika  to  z „uchylenia czoła przed krw ią przo- 

" laną dla Polski, bez względu na to, w ja ­
kich form acjach została  p rzelana’*, w ynika 
z punk tu  mówiącego, że Państw o „powinno 
być organizacją zbrojną Narodu** —  w ynika 
nadew szystko —  z zerw ania z jycu io -nacjo - 
nalizm em narodow ych-dem okratćw .

N a deklaracji ideowej frondy młodzieży 
obwiepolskiej znać zgubne sku tk i kształce­
n ia umysłów w środowisku endeekiem. Dc- 
m agogja, argaiment wyborczy, popularność 
haseł, schlebianie instynktom  —  zdają się 
być dla młodych frondowców —  bronią, ktć- 

. rej, jak  sądzą, nie można nie używać, jeśli 
się p ragnie powodzenia".

„D la endecji —  kończy „G azeta Polsk i'* 
—  fronda młodych obwiepolaków może być 
niespodzianką. D la nas je s t to  objaw nalural 
ny i zdrowy, przewidywany oddawna’’.

rycii wspomina sic również Ukraińców, Nie 
tu miejsce zatrzymywać, się dłużej nad kuli­
sami politycznemi tyj sytuacji, w którą znsta 
ją wciągane, względnie w plątywane (!), oew- 

.. ne kola ukraińskie. Pragniem y ty lko na tern 
miejscu stw ierdzić fakt. k tó ry  jest jasny 
dla każdego obiektyw nego obserw atora w a­
runków życia w W sch o d n ie jM n lo n o B ee :

ców w stosunku do żydów... Muszą się od- 
-powiedziaJni ukraińscy p jz y w ó d cy ,^p o to cz­

nie zdecydować: jeśli poważnie zamierzają, 
położyć kres konfliktom  między Ukraińcami 
a- żydami, to muszą przeclewszystkiem : w y­
tępić bakcyle antysem ityzm u. ' którym  tak  
lekkomyślnie pozwolili rozpTenit?rś ie ' na wsi 
ukraińskiej". r t r t / "  -•
W wywodach tych uderza nas przedewszyst- 

kiem to, iż p. Posm arin ostrzega kola ukraiń­
skie przed ..w plątyw aniem ” ich prze z ' poMkie 

. szerokie kota ukraińskie są nastrojone anty- czynniki polityczne w pewne ..kombinacje." 
semicko, a. ich amy.wirńty/.ni przybiera coraz W olałby p- Posm arin, by tych kom binacyj nie 
poważniejsze formy... Gzy musimy to udo- było. ho gdzie sic dwóch bije. tam żvd skorzy- 
w adniać Faktami? W skażemy ty lko na jeden sta. Jakoś to  trudno pogodzić z troską p. P e- 
fakt bardzo sym ptom atyczny i pouczający, schclesa o ..kontury potęgi i wielkomocarstwo- 
Je s t faktem , że żaden •/, „trzeźw ych i od- wości" Polski. T ak. alo p. ITeschcies pracuje w 

.j.powicd/.iahiych*’ ukraińskich przywódców branży „wielkom ocarstwowości", a p. Posm arin 
ani nie przeszkadzał ani toż nie potępia! ..w mniejszościach” , aby ty lko handel żydnw- 
akcji bojkotowej, prowadzonej przez Ukrain- ski szedł. Fr. Bł.

Hf!
s. ąesot:

Polski hitleryzm
J u ż  d ru g i a r ty k u ł  pośw ięca, p . B. K. w  

..K u rje rze  W arszaw ,sfcim “ —  „O bozow i N a ­
ród  o w o -E a d y k a ln e m u ". T en  d ru g i je s t b a r ­
dziej n ie p rz y c h y ln y  d la „O. N. R .“ , niż p ierw  
szy.

„W edług naszego rozumienia rzeczy — 
pisze —  spraw a zasługuje na uwagę z in­
nej strony: z tej, k tó ra  ujaw nia silną rady- 
kalizację społeczną nowego odłamu, mienią­
cego się „radykalno-na,rodowym*‘. Gdyby 
'wszystko to . co powiedziano w jego pro­
gram ie, brać dosłownie, to  należałoby 
przyjść do w niosku, iż secesja pp. .MosdorTa 
j towarzyszy nie jest daleka od socjalizmu 
tego typu, który ma swego najgłośniejszego 
wyraziciela w hitleryzmie, a k tó ry  nie ptze- 
sta.je mieć cech charakterystycznych ruchu 
socjalistycznego dlatego, iż zwalcza m ar­
ksistów . I  Saint-Simon, Proudhon, Fourier, 
Owen nie mieli nie wspólnego z Marsem, lu­
bo byli socjalistam i. Nam się w ydaje to cre­
do społeicz-ne najmłodszego pokolenia poli­
tyków  polskich bałamutnem i zdolnem prze­
to do wywołania z.amętu w niejednej w raż­
liwszej głowie".

Possł B. B. w opozycji przeciw  
rzędowi.

W  ..P rzeg ląd zie  P ed ag o g icz n y m  *, o rg a ­
n ie  T . X. S. W ., zn a jd u je m y  sp raw o zd an ie  
z. o s ta tn ie g o  w aln eg o  zjazdu  tego  to w a rz y ­
stw a , n a  k tó re m  d e leg ac i k ra k o w sc y  zapo­
w iedzie li s tw orzen ie  n o w eg o  to w arz y s tw a  z 
p o w o d u , iż T. N. S. W . je s t  rzekom o opo- 
zycyjne w stosunku do rzą d u . W obec lego  
w a rto  zacy to w ać u s tę p  z p rzem ów ien iu  p rzy ­
w ó d cy  rozłam ow ców  pos. S zyszk i, na w a l­
nym  zjeżdzie T. X. S. W . K ry ty k ę  d z ia ła l­
n o śc i Z arządu  T . X. S. W. przez p. S zy sz­
k ę  „ P rz e g lą d  P e d a g o g ic z n y  la k  s treszc za : 

„M ówcy nie podoba się wezwanie Sekre-

..Gdy się śledzi obecną fazę dyskusji w , 
sprawie żydowskiej, dyskusji gorącej i na­
m iętnej w prasie endeckiej lu b .w  licznychj 
organach i to nietylko endeckiej młodzieży, 
ula się pierwsze wrażenie, że nigdy poziom 
tej dyskusji w Polsce nic stal na tak  niskim I 
tak  przytłaczającym  moralnie i duchowo,.poć I 
ziomie, co obecnie... i że w żadnej dziedzi 
nie zależność psychiczna od wrogów zabor­
czych nie u trzym ała się ta k  rlługo. jat: w 
odniesieniu do sprawy żydowskiej. Ten w ą­
tek program owy, jaki zarówno endecja, jak 
młodzież sto jąca na zasadzie program u pań 
stwowegn. w sprawie żydowskiej w Polsce 
snuje, jest wiernoin echenn polityki uajroąk- 
eyjnicjszyoh sfer dawnej carskiej Rosji i hi­
tlerowskiego przykładu, żadnego w tej dy ­
skusji u jęcia  zasadniczego, żadnych widno­
kręgów jak iejś idei. Cala dyskusja uprosz­
czona jest do najniedorzeczniej pojętego (Ja­
snego egoizm u.i do tego optycznego '/Judze­
nia. k tóre w Niemczech hitlerow skich zaczy­
na już pryskać, że z usunięciem, z zniszcze­
niem żywiołu żydowskiego w -Pólaee stw orzy 
się wiele nowego m iejsca d la  siebie” .- 

Co zdanie, to w yśw iechtany frazes wypły­
wa z pod pióra p. Tlesehc-icśa, £ frazes, -k tó­
rym się chce. zasłonić oczy pfBcd realnem 
spojrzeniem na kwest,ję żydow ską.' Ate czy­
tajm y dalej:

Współpraca polsko-czechosłowacka.

a.S! ■ i

niema, praw ie miedzy obozami dyskutujące 
mi różnie. .Oba uw ażają, że odpływ, znaczno 
zmniejszenie, zniknięcie żydów z Polski jest 
tym ideałem politycznym, którem u służyć 
mają program y. Różnice są tylko co do spo­
sobu. w jak i nałoży to  uskutecznić... Na nas 
żydów sprawia to wrażenie, jakby  jacyś, .po­
za doświadczeniami historji sto jący  pierw ot­
ni ludzie zastanaw iali się, czy należy spo­
łeczność żydowską, zjeść surowo czy na go­
rąco. Jak ieś chorobliwe zaślepienie kieruje 
tą  m entalnością, k tó ra  nie. zdolna, w ykrze­
sać  żadnego pozytyw nego ideału czynnego 
i twórczego życia, łndzi się, że ułatw i sobie 
życie negacją-... Mentalność, k tó ra  wyżywa 
się w obecnych dyskusjach antyżydow skich, 

pędzi na oślep — w  przepaść, na k tórej 
dnie z pewnością nie rysu ją się kontury  po­
tęgi i wielkomocarstwowości, lecz zuboże­
nie moralnego, kulturalnego i materjaine- 
go życia".
W szystko to gładko i z tupetem wypowie­

dziane. lecz nio przekonywująco, bo my mimo 
wszystko wierzymy, że nasze moralne, kultu­
ralne i materjalne życie wzbogaci się w<edy, 
gdy Polska zubożeje w żydów.

*  *  *

W inny fon uderza znowu p. dr. Posm arin. 
zwracając się do Ukraińców:

..Pew na i to wcale niem ała część ukraiń- 
~kie.j ludności została zakażona bakcylem  
antysem ityzm u. W szczególności wzmocniły 
się nastroje antysemickie w związku z no- 
wemi politycznemi wamnkami w Polsce i 
rnzmaitemi kom binacjam i politycznemi, w i­
szą comi w powietrzu, kom binacjam i, w któ-

farza Generalnego, zachęcające kolegów do 
dzielenia się z innymi kolegami nowemi w ia­
domościami, osiągniętem i na. kurs-Hdi ł do­
kształcających. urządzanych przez Minirtm-- 
stwo W P. i OP. Uważa on, że raczej przeciw­
nie, Sekretarz Generalny powinienby wystą­
pić przeciwko modnej obecnie kursomanji, 
jaka opanowała teraz szkolnictwo, co stano 
wj prawdziwą plagę dla nauczycieli. Obecne 
kursy  nie dadzą nauczycielom niezbędnego 
uzupełnienia w ykształcenia i jedynie pobyt 
w mieście uniw ersyteckim  mógłby b rak i u- 
zupełnić".
C zyli: . .o p o zy c y jn e-’* T . X. S W. okazało  

się b a rd z ie j sk łon iłem  do „w sp ó łp ra cy  z rz ą ­
d em ". niż poseł- B. B., prof. S zyszko ... Mimo 
to  je d n a k  — g rozi rozłam  w  s ta re m  tow n- 
j ły s tw ie !

Otrzymaliśm y poniższe inform acje:
Zarzątl Klubu Czeskopolskiego w Mur, Ostra 

wie zajmował sic na kilku posiedzeniach ostat 
n iem i wypadkami, poczem stw ierdził:

: 1) Dotychczasowa działalność Klubu zmie­
rzała w kierunku sprawiedliwego rozwiązania 
spornych zagadnień między Czechami i Pola­
kami, jako też istotnego zbliżenia obn pobra­
tymczych narodów. Czescy i polscy członkowie 
pracowali zgodnie i do ostatniej chwili nie by­
ło między nimi jakiegokolw iek nieporozumie­
nia.

2) Czeskopolski Ktub w okresie swej pra­
cy zawsze się ujmował za prawami polskiej 
mniejszości narodow ej na ziemi cieszyńskiej, 
czego dowodzi miedzy inucmi wniesienie trzech 
memorjałów do rządu w Pradze w obronie pol­
skiej mniejszości oraz liczne interwencjo prze­
wodniczącego i- innych funkcjonariuszy Klubu. 
-- 3) O statnie wypadki nic pozostające bez od

głosu również i w tutejszym  kraju  spow odo­
wały pewne zaniepokojenie. Ustąpiło z Klubu 
prócz urzędmkcw polskiego konsulatu w Mor. 
Ostrawie nadto ośmiu jeszcze innych członków 
polskich. Z uwagi, żo w Klubie liczącym vJG0 
członków było dotąd 160 Polaków, jeot widocz 
la*, że pozostała w Klubie przeważająca w ięk­
szość polska uznaje dotychczasową działalność 
Klnbti i pragnie nadal zgodnie współpracować 
z czeskimi obywatelami. Dalszym dowodem po 
ważnego pojmowania zbliżenia czeskopołskiego 
ze strony Dolskich obywateli jest pocieszający 
objaw, że właśnie w ostatniej dobie w zrasta 
ilość członków polskich.

Klubowi zależy niety lko na przyjaznym  sto  
sunku obywatelstwa, obu narodowości w  tu te j­
szym kraju  do siebie. lecz również na zgodzie 
i przyjaźni obu narodów  i państw  słowiań­
skich.

- OEh—’

Trocki niepokoi Francie.
• W iadomość o pobycie p. TroOteiego w a F ran 

M jjjy okolicach F ontainebleau zelektryzow ała 
opluję. Panuje bowiem przekopanie, że t.en dc- 

,.Co do meritum kw fstji żyrlowsikijij aron  tew-ofucjj. nio dla osobistej przyjemności 1
lotłi n T\iuln.iA miniłTtr rtl\/vn.n!ni i liTTC bllf.ll ill PO- . , i -vr i • ■> •me z pietyzm u dla N apoleona obrał sobie tę 

okolicę na pobyt, ale żo coś na ziemi francu­
skiej knuję.

Istotnie! T rocki nie próżnuje we Francji.

by powiedzieć, żo p. Trocki podejmuje przer­
w aną robotę rewolucyjną. W prawdzie dziś p. 
T rocki nio rozporządza takicm i wpływami, jak  
wówczas, kiedy kierował losami Posji, i dziś 
jednak może mącić przy pomocy elementów ko 
m uuistyeznych niezadowolonych ze Stalina, kfó 
rych nie brak.

Nin dziw tedy. żo wiadomości o pobycie 
i działalności Trockiego obudziły żywe zanie­
pokojenie we Francji.

'* 'O to  w tych dniach pojawił się w Paryżu i 
pierwszy Tiumer pisma ..La V erita“' (Praw da), |}m
jako organ nowego ugrupowania p, t.: „Między­
narodowa Liga Komunistyczna”... ,.Verifa“ wy­
daw ana je s t po włosku, ma zaatakow ać faszyzm 
w jego ojczyźnie... Ciekawych szczegółów do­
w iadujem y się z ni.ej o celach tej „Ligi".

'Procki tw ierdzi, że obydwie M iędzynarodów­
ki: TI (socjalistyczna) i III (komunistyćzpa) — 
przeżyły się. Czas więc na powstanie IV, i  tę 
właśnie Trocki tworzy.

Niemiecki dziennik szwajcarski „Berner 
T ag b la tt” dem askuje współpracowników  Tro­
ckiego. Pierwszym z nich jest p. Owczarow, b. 
reprezentant ITT. M iędzynarodówki w Berlinie, 
dziś zaś właściciel)!) „B anku Międzynar. K re­
dy tu" w Paryżu. Drugim p. Nicole, Szwajcar, 
k tć ry  przed 2 la ty  wywołał w Genewie krw a­
wą. aw anturę rewolucyjną.

W związku z akc ją  Trockiego sto i zjazd so­
cjalistyczny w Amsterdamie z przed paru dni, 
o którym  p rasa  podała luźne zaledwie- w iado­
mości. W edług dziennika berneńskiego zjazd 
ten miał przygotow ać organizację „niezależ­
nych*’ żywiołów kom unistycznych: Francję miał 
n a  nim reprezentow ać p. Rosenberg (!), naj­
bliższy zaufany Bluma.

Jeśli te w iadomości są prawdziwe, to  trzeba-

Dr. JOZEF SPIRA
Spec. chor. uszu, nosa i gard ła

przeprowadził się i ordynuje
Kraków, Basztowa 2 3 . Te!. 114-98. 

Irlandja otrzyma parlament
jednoizbowy.

W edle doniesienia z Dublina prcm jer de 
Valera zapowiedział wniesienie p ro jek tu  u sta ­
wy, zm ieniającej częściowo irlandzki ustrój 
parlam entarny przez zniesienie senatu.

Przyjęcie tego pro jek tu  jest zapewnione i 
nastąpi praw dopodobnie już w ciągu bież. ty ­
godnia; poczem obie izby zostaną rozwiązane. 
T a osta tn ia  ew entualność zajdzie także w w y­
padku odrzucenia omawianego projektu konsty 
tucyjnego przez irlandzki senat, gdzie rząd nio 
posiada większości. W  tym w ypadku nowo w y­
bory odbyłyby sie pod hasłem obalenia insty­
tucji senatu.

 :oOo:---------

H*

Kino Świt Od piątku 12 k w ie tn ia
Wielki epos łyciorry o utworach mistrza kompozycji JANA STRAUSSA — Najdoskonal­

szy utwór treściowy i muzyczny!

Wiedeńska Krew
(WALC STRAUSSA; „Nad pięknym, modrym Dunajem*. Dzieje mclodji, która zawojo­
wała świat cały. — Płyń piękna melodjo — W tobie cały mój św iat! — Obraz produ­
kcji austriackiej. — Treść — Gra — Technika — Wystawa. — Obraz ten jest dowodem 
jak niezmierną jest wartość pięknej melodji dla stworzenia wielkiego filmu, spotęgowa­
na finezyjną grą w tytnło- P iin fga ie  F pnhlirha Tyle w Gm filmie czaru, uroku i ży­
wej roli ulubieńca Krakowa UUolnWa I I Ulillutia. eia> njUBi on zachwyeić każdego.

Dodatek do programu: tygodnik dźwiękowy Paramoutu.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 6, 7. i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 3 popot. — Zniżki dla P Akad. (za legit.) i uczn. szkół średn. (w mundur­

kach) przy kasie.
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T k a  i t i m - . m i a c h  i r t z p t i t e l '

Dr Mienzkowskr prezydentem Poznania
Rada miasta Poznania 'dokonała, w ponie­

działek wyboru prezydenta miasta w  związku 
z bliskiem ustąpieniem prezydenta p. Rataj­
skiego., którego kadencja kończy się z dniom 
26 kwietnia. Prezydentem m. Poznama o orany 
został dyrektor Banku Polskiego i były prezes 
Rady miejskiej w Poznaniu — dr W ładysław  
Mieczkowski. Należy on do Stronnictwa Naro­
dowego. Lr. Mieczkowski otrzymał 38 głosów  
a jego kontrkandydat dr. Surzyfcki i  RB. 23.

Budujemy mosty...
Tak jeet budujemy, ale jak m y to robimy, 

to o tern różni różne rzeczy mają do powiedze­
nia.

T ak  np. donoszą nam z ludnej wsi Gliny 
Małe, pow. Mielec, położonej w obszarze W isły 
na ważnym  szlaku Staszów—Połaniec (wsła 
w jony uniwersałem  naczelnika Kościuszki) —  
Mielec, że dzieją sic tam prawdziwe cudeńka 
Midcwiane. Na pewnym odcinku tej drogi, prze 
ciętej rzeką Breń. przystąpiono mianowicie 
przed niejakim czasem do budowy mostu, do­
syć znacznej rozpiętości 18 mtr.. do czego zwie 
ziono już nawet, przeszło 50 metrów sześć, bu­
dulca i usypano ram py dojazdowe przy zuży­
ciu 250 dni dobrowolnej robocizny miejscowej 
ludności. Rozebrano też stary most jako zupeł­
nie wadiiw y. w następstw ie czego atoli komu­
nikacja na tym odcinku drogi niemal zupełnie 
usta*a, bo nie każdy może lub chce ryzykow ać 
przeprawę w brud przez jtfeke Dzieci mieszka­
jące po d.-ugiej strenie rzeki do szkoły nie cho­
dzą, prowadzenie robót wiosennych jest właści 
wie uniemożliwione, a wszelkie ko ła tan ia i za­
biegi o przyspieszenie tej budowy skończyły 
się n a  tern. że... wbito 5 słupów pod przyszły 
most. ..A usgerechnct’1 6 . choć potrzeba ich w e­
dle planu 38. a dokonaw szy tego wiekopomne 
tro dzieła, założyliśmy spokojnie ręce, choć 
czas nagli i ludziskom §bprostu pali się ezyto 
z dojazdem do kościoła, czy sądu. lekarza a 
choćby pana starosty , dla którego to my przy 
słowiowo luiduiemy mosty.

Bo tak to my budujemy...

W strzym anie eksmisyj w W arszawie.
Komornicy warszaw scy zawiuś-li w ponie­

działek postępowanie egzekucyjni! w blisko 
300 sprawach o eksmisję. Rzecz charaktary- 
stTezna. że biuro sprzedaży Dz. Ustaw było 
w godzinach rannych formalnie oDlegane przez 
osoby, nabywające nowv numer dziennika, z roz 
porządzeniem Prezydenta R P. o wstrzymaniu 
eksmisyj.

W ostatniej chwili przed śm iercią
uratował podróżnych.

W okolicy Łodzi na linji tram wajów  dojaz­
dowych pomiędzy Łodzią a  Patojanicami w yda­
rzył sie niesam owity w ypadek. W chwili, gdy 
jeden z tram wajów  zm ierzający w kierunku Pa 
'Lianie znalazł się obok przystanku Lotnisko —  
motorniczy, prowadzący woz K. Pawłowski, na 
g ’.e zachwiał się Ostatnim wysiłkiem wyłączył 
prąd i padł na deski obok motoru bez przy 
tomności. Pociąg potoczył się kilka m etrów da 
lej i-stanął. Motorniczy przed przybyciem leka­
rza zmarł. Ja k  się okazało, śmierć nastąpiła 
w skutek a taku  serca. Dzięki niezwykle silnej 
woli zdołał tragicznie zm arły uchronić pociąg 
od katastro fy  i uratow ać życie licznych pasa­
żerów.'.

Adwokat pod zarzutem  nadużyć
na kwotę pól miljona złotych.

Dnia 19 bm. odbędzie się przed sądem okr. 
w W arszawie sprawa adwokata L. Parzyńskie- 
gc, oskarżonego o przywiasz.czenie pieniędzy 
swoich klientów na eumę przeszło pół miljona 
złoiych. A dw okat Parzyński zajmował się głó­
wnie windykow anicm spadków  po obywatelach 
polskich w Ameryce i zarabiał bardzo dużo, ale 
nie w ystarczała mu to na wystawny tryb życia, 
jaki prowadzi! Posiadał dwńe wille w K onstan 
cinie. luksusow y samochód, baw ił zagranicą, a 
Tona. b. artystka opeły, odznaczała Bię bardzo 
wielkiemi wymaganiami i przegrywała duże su 
my w ruletkę w Monte Carlo.

Nadużycia rozpoczęły sie w r. 1926. P ierw ­
sza, ska rga została zgłoszona dopiero w roku 
1933. Poszkodowanych jest 56 obywateli. Na 
rozprawę wezwano 117 świadków.

Pruees defraudantów z kopalni „W u |e k “
M sądzie apelacyjnym  w K atow icach odby­

ła  sic rozprawa, jwzcciwko P. Pitzchowi i urzę­
dnikowi J. Bodellowi z biura rachunkowego na 
kopalni „Wujek*’. Pilzeh oskarżony był o sprze 
niewierzenie na szkodę zakładów  Hohenloego 
250.009 z ł / z a ś  Bodnll. wiedząc o sprzeniew ie­
rzeniu swego przełożonego, nie doniósł o tein 
dyrekcji, lecz zaciagnal u Pitzcha pożyczkę 
w wysokości 50.000 zł. W ykrycie tego sprze­
niewierzenia wywołało w swoim czasie- wielkie 
w rażenie, bowiem P :tzch znany byl jako dsia - 
łacz niemiecki i mąż zaufania Yolksbundu, oraz 
z ram ienia te j organizacji w czasie ostatnich 
wyborów do Sejmu śląskiego figurował na li-

Wiosna na Rit wierze.\
(Korespondencja własna).

Cannes, w -Kwietniu. |,,m cndan ites“ . A więc przedewszystkiem  ranoA..?* u
W iecznie aktualnem  inotto reklamy, za po­

mocą której uzdrowi3ka lazurowego brzegu 
przyciągają turystów , mogłoby -być 'krótkie zda­
nie: „L a 8 ais on des fleurs conrm ue”. Zaledwie 
bowiem zniknęły mmi ozy', a  m ż  pojaw iły s-P 
kam elje, zakw itły drzewa migdałowe i brzoskwi 
niowe. W ielkie pęki fiołkó-w, narcyzów i kon- 
w alji są ozdobą stołów  n a  gali w „Amba.ssa 
deurs“, stanow ią pacśhmiące pociski zabaw i bi­
tew  kw iatow ych, otaczają chłodnice sam ocho­
dów podczas konkursów elegancji autom obilo­
wych. K w iaty  są zresztą nietylko barwnym or 
nam entem i  tłem, ale artykułem  handlowym, 
źródłem znacznych -dochodów Riwiery', k tć ra  
eksportuje jo .cło w szystkich części Europy. Co­

dziennie specjalny, pociąg tow arow y, zwany 
,,tia in  de fleurs’* odwozi do P aryża kw iaty , o- 
woce i jarzyny' jako dar słonecznego południa.

P anuje tu  atm osfera radosnego podniecenia, 
rozgorączkowanie „a  propos de rien11, poprostu 
słońcem, morzem i widokiem coraz to nowych 
tw arzy. Nie psuje nastroju przewaga liczby o- 
sób starszych, k tóre osiedliły się tu na stałe. 
Je s t to jednak  ctosć zaoawne, iż porzciw i ren- 
rjerzy. którzy całe życie zamierzali osiąść na 
starość w ciszy i spokoju, wybrali wkońcu m iej­
scowość tak  bardzo ożywioną ja k  Nicea, cen­
trum zabaw, ni-c-rzilic-zonycih konkursów', zawodów 
spoili owych, cham pionatów  i t. p. Każda z m iej­
scowości Riw jcry, połączonych wspaniałą rdccią 
komunikac-ji autobusow ej, samochodowej i ko­
lejowej, posiada w dziedzinie a trak cy j swoją- 
.,spec'ialite*’s k tó ra  ściąga tłum y * okolicy.

Codzienny pogram dnia ..zażywającego spo­
koju i wy poezynKu“ m ieszkańca Cannes w ypeł­
niony je st również licznemi ..evenements'* i

śniadanie na tarasie Martineza, wieczorom dan-j 
cing u Brumimele‘a lub w ystęp nowych Hoff-1 
m au-gids nie ta k  może pięknych, jak  ich po - 1 
urzędniczki, ale równie dobrze tańczących. A w! 
ciągu całego dnia. prawdziwa rew ja mód n a 1 
aren u e  de la Croisette. przegląd t-imlct najw iek -1 
szych paryskich magazynów. '

W ostatnich czasach panuje tu także moda 
na odczyty. \Y dziedzinie tej panuje ogromna 
rozpię-trójT i rozm aitość* jeśli enodzi o rodz.ij 
mówców i tem aty. A wiec odczyty wygłosili 
na. in.: poseł su łtana m arokańskiego Si R iddour 
Ben Ghabrit, arcy-bisknp Nicei mgr. Ra-mond. 
oraz deputow any Ybernegaray

'N ic w tern dziwnego, że odcinek powieście 
wy afery Staw iskiego. ukazujący się ciągle jesz­
cze w dziennikach wraz z n o ta tk ą  „a su ivre ': 
ma rozdział k tó ry  przenosi czytelnika na Ri 
wj-erę. Brzeg Lazurowy, ze swenii ..palaces", k a ­
synami, pięknemi cudzoziemkami, które przy- 
byw ają  niewiadomo skąd i odjeżdżają niewia­
domo kiedy, je s t idealną rama dla sensacyjnych 
afer. Po aresztow aniu Oarbone‘a  i barona Lus- 
sarz'a., punk t oparcia spraw y zn.alazl się na od-
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STEFANA HYŁY SSwST
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a 1 a u i e r ,j a toaletowa, 

zioła, chemikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  JA K O Ś  C 1.

Ceny niskie. Ceny niskie

Sprawa dr Thśamego i pastorów  
niemitsekish.

I\ związku z niedawno o-gloszonym listom 
dr. Phiemego z Lipska ..Roichspost1' wyjaśnia, 
że wspomniany dr. Karol Thieme, wydawca 
czasopisma „Religidse Bcsinnung** przed nie­
dawnym czasem przeszedł już na łono Kościo­
ła katolickiego. Nazwiska jego nic należy mie 
szar z imieniem zmarłego przed półtora rokiem 
ojca jogo. slynnigo teologa z Lipska. N adto 
■.ReiclwpóśP- yj.i.-nin. że akcja k ilkuset p.t- 
storuw niemieckich, którzy ostatnio zwrócili 
się listownie do Ojca św. dotyczy prośby o <>- 
pi< kę. Stolica św. zarówno w sprawie listu dr. 
Thieme, jak i wzm iankowanych pastorów  do­
tąd się nie wypowiedziała. (KAP).

ciuku pomiędzy jfarsylją a Niecą, wśród k ra ­
jobrazu z k a rty  pocztowej, cóż za pole do po fóakład p r a s y  katolickiej w N is r i c łb c I 1,
pisu dla detektyw uw -am atorów  i dziennikarzy! 
Domorosły Sherlock Holmes w pada do zaciszne­
go baru na Ca-p Martin i, udając inspektora 
Bony, sprawdza ostatnie rachunki bywającego 
tu  stale barona Lussatz śmiech, zamieszanie i

W myśl nowych postanow ień prasowych 
dzienniki w Niemczech muszą obecnie podaw ać 
na stronie tytułowej nak ład , w jakim  aię uka­
zują. Na podstawie tych inf-ormacyj można 
stwierdzić, że 20 mil.jonów katolików  niemiee-

Q

P o d  now ym  Z a rz ąd e m  K ato lick im .

d £ w i« k o w y  „ S Ł O N K O * 1 ul. Lubicz 1 5 .

Od 12 Kwietnia b. r Najwspanialszy film ostatnich czasów
7. najnowsza kreacja znanego
WtoJiacts B e  e ry
przedstawia mistrza atletów, 

siłacza, wwatępująaego w walkach zapaSuiezyth <wiata; okuło jego osoby ro^wia się żyw« 
nader interesująca akcja. — Początek przedstawień o 5, 7, 9, w niedzielę także o Scicj.

Serc* Olbrzyma
Rfflt

ści-6 kandydatów . Sąd okręgowy na- rozprawie, 
k tó ra  odbyła się przed rokiem, skazał Pitzcha 
na 2 la ta  więzienia z zawieszeniem kany, zaś 
Bodeila na 1 rok wiezienia również z stewie- 
szeniem. Na rozpraw ie apelacyjnej sąd podw yż­
szył Pitzchowi karę do 4 lat więzienia, zaś Bo­
dellowi karę zmniejszył do 6 miesięcy wiezie 
nia.

Akademfa prawa w więzieniu.
W, W arszawie od pewnego czasu zauważono 

na rozprawach sądowych, że przestępcy, któr,za­
siedzieli w’ więzieniu prewencyjnem  na P aw ia­
ku, świetnie orjentują się w zawilej procedurze 
karnej, powołują się na szereg artykułów ko­
deksu i postępowania karnego. Złodzieja w y­
głaszali mowy obrończe, uzasadnione odpow ie­
dniemu artykułam i prawa. Po krótkich docho­
dzeniach okazało się, iż w więzieniu n a  P aw ia­
ku powstało jakgdyby biuro porad prawnych. 
Yi nieustalony jeszcze sposób, prawdopodobnie 
w czasie, spacerów, przestępcy, którym  dorę­
czono piż ak t oskarżenia i wyznaczono term in 
rowprawy, zwracali się z prośbą o pomoc do 
swych towarzyszów niedoli, b. sędziego Lopatty 
i doradcy prawnego Ibera B. sędzia Łopat-to 
i Iber chętnie służą pomocą, i  radzą przestęp­
com. jak maja sie bronić przed sądem.

Z  ś w i a t a

Zgon b generała 0 0  Zm artwyeh  
wstańców

SPRAWA POŁĄCZENIA CHORZOWA Z 
KRÓL. HUTA. W poniedziałek obradow ała w 
K atow icach kom isja adminif-tracyjno-samorzą 
dowa Sejmu śląskiego. Między innemi załatwio 
no ostatecznie we wsz.sytkieh czytaniach usta­
wę, dotyczącą połączenia Chorzowa z Król.
Hurą. Spraw a ta  znajdzie się na nasfępnem no 
siedzeniu Sejm u-śląekiego i tam  zostanie osta 
tecznie załatw iona Komisja administracyjno-1
sam ouądowa wypowiedziała się za polacze--" Dnia f  bm zmj | ł  w Rzymie ks. Jakób Ja- 
niem tych gmin. gał*a, b. generał OO. Zm artwychwstańców, Uro

WIĘZIEŃ OFIARUJE SIEBIE DLA D O -; dził się w 1863 r. w W irm ji i mimo ówczesne- 
ŚWIADCZEN NAUKOWYCH. Yiładze sprawie go ucisku germ anizacyjncgo wyniósł z rodzin- 
dliwości utrzym ały z więzienia w Grudziądzu neg 0 domu nieskażoną dusze polską. W r. 1887 
niezwykle ciekawa propozycje. J. Dziedonia, wstąpił do zakonu 0 0 . Zm artwychwstańców, 
skazanego na karę bezterminowego więzienia Studja odbył w Rzymie i tani otrzym ał iwie 
za zabójstwo w celach zysku. Ofiarowuje- się on „enia kapłańskie. Kolejno był rektorem  int°r- 
dla celów doświadczeń naukowych- Lekarze

tem at do rozmów dla publiczności W blasku pt kich abenuje ogółem 326 tysięcy egzemplarzy 
łudnia. straszne przestępstw a i oszustwa nabie- i dzienników-, których w tej chwili jest razem 18. 
rają łagodniejszego wyrazu wielkiej bomby k ry -1 Cyfry te nie dotyczą tygodników i miesięczni- 
ininainej.. :M. C. ków, które m ają wielką poczytnośe. Najw ięk­

szy nakład  posiada „Essener Yolkszeitung** 
(32 tys.) oraz blwkie tej cyfry ..Miinsteriscbe 
Anzeiger (328«0), ..Diisseldorfer T agcb la tt*1 —- 

; (31850) i w Padeborn tyychudzący .AYeetfiili- 
I sdhe Yolksblat-t; (27 tys.). Z innych znanych 
i dzienników posiadają nakład: ..Schlesiseho
! V olkszeitung“ —  22 tys., ..R-hein-Mainiseho 
j Y olkszeitung11 —  19.200, ..Kolnische Volkszei- 
1 tung’* — 18250 „Germania1* —  10750 i Augs-, 

burger Postzeitung'* —  4012, posiadający na- 
i kład najmniejiszy. (KAP).

Plaga strajków  w Ameryce.
Z różnych stron Stanów Zjedn. nadchodzą 

* wiadomości o strajkach . W Omaha w stanio 
N ebraska strajkuje personal tram wajów, w Glo 
versville strajku je 3.500 rękawiczników, w st3 
nie Alabama do strajku górników przystąpiło 
dalszych 3.500 ludzi. Doszło tam do zajścia, 
podczas którego aresztow ano 8 osób. W She- 
nandoh, s-tan Pensylw anja, strajku je 2.100 gór­
ników.

(Ja pograniczu boli wijsk<—paragwajskim  
nowe w alki

Korespondent nocvoiorskiego pisma „N. 
Y. Times* w Buenos Aires donosi, że na 
pograniczu boliwijsko-paragwajskiem roz­
poczęły się krwawic walki. W wyniku tydf 
walk m ają być lysiace zabitych i rannych. 
Terenem  walk jest m iejscow ość L as Con- 
ch iias. położona mniej więcej o 12 mfl na  
p o łu d n ie  od głównej bazy operacyjnej 
wojsk boliwijskich furłu Balłirian. Komu­
nikat boliwijski głosi, ze paragY-?iczyc\’ 
stracili parę  tysięcy zabitych i rannych. 
Straty Boliwijczyków są podobno nieznaaK- 
ne. W stolicy Boliwji La Paz odbywają sie 
podobno radosne manifestacje. Kottmn:kat 
paragw'ajsl:i donosi że na froncie nie za 
-zły żadne donioślejsze wydarzania.

JUBILEUSZ KAPŁANA POnSKIEGO \V 
WIEDNIU. W niedzielę w kościele polskim w 
W iedniu przy Rennweg odbyła sie uroczystość 
ku uczczeniu 25-lecia święceń kapfańskich ks. 
superiora Stanisława Skwierackiego, zo Zgro­
madzenia OO. Zm artwychwstańców, rektora, 
polskiego kościoła w Wiedniu i k-ośuoła św\ Jó 
zeta. na Kahlenbergu.

ZGON PROT. PROCriAZKU W Pradze zmarł 
w tych dniach w 70 roku swego życia, profesor 
społecznej higjeny na uniw ersytecie K arola dr 
Franciszek Prochnzka. Był on członkiem wielu 
tow arzystw  naukowych.

AUŚTRJACKI l o t  d o  STRATOSFERY. 
„Sonn- u. Montugsztg '.11 dowiaduje się. że w y­
bitny aeronauta austrjack i pik. Emil KwojUa. 
zamierza podjąć ze stadjonu wiedeńskiego lot 
do s tra to sfe rr na balonie własnej konstrukcji 
Termin wzlotu na razie nie został ustalony.

UPAŁY WE FRANCJI. Poniedziałek był 
najgorętszym dniem kwietniowym od 50 lat. W

Samobójca spowodował katastoofę 
samochodową.

Koło Ra-ttlina pow. rybnicki, pod przejeż­
dżający samochód rybnickiego gw arectw a, pro 
wadzony przez H. Kaczmarczyka, którym  je ­
chał dyrektor Tucholka, w chwili m ijania go­
spody Boikego. rzucił się Al. Paszonua, przy­
puszczalnie w zamiarze sanmbójczym. Szofer, 
pragnąc wyminąć samobójcę, wpadł na drzewo. 
Paszonda poniósł śmierć11'n a  miejscu, auto  ule­
gło rozbiciu, dyr. Tucholka odniósł ciężkie o- 
brazema głowy i straci! oko Szofer jes* lekko 
ranwv.

OSTATNIA UCIECZKA WYM ROTOWCA.
W Lubieniu Wielkim we wschodniej Malopol- 
sce na zlecenie władz śledczych został areszto 
wany znany wyw rotowiec Fedko Martyniak, 
jako jeden z organizatorów antypaństwow ych 
w ystąpień na miejscowym cm entarzu podczas 
ruskich świąt wielKanocnyeh. Po przesłuchaniu 
polecono go odstawił do dyspozycji władz są­
dowy eh we Lwowie. W czasie konwojowania 
na dworzec kolejowy M artyniak rzucił się do 
ucieczki. E skortu jący M artyniaka posterunko­
wy wezwał go do zatrzymania, się i dał ostrze­
gawczy strzał w  powietrze a gdy to nie poskut 
powało, strzeli! za uciekającym, kładąc go tru 
pero na miejscu.

Paryżu i okolicy term om etr wskazywml 19 st. 
natów' Księży Zmanw-ychwstańców w K ra k o - ’ C. w cieniu. Od 1673 r. nie zanotow ano w Bł 

rzeczoznawcy w czasie rozpraw y wyrazili opi- 1 W1>. Lwowie a wreszcie w Ydrjanopolu. W r . ; ryżu tak  wysokiej tem peratury  o tej porze 
nje, że czyn Dziedonia miał związek przyczyno jąon w rbrano  go  asystentem  generała, a w r. I roku.
wy z odniesionemu przez niego na. wojnie ra n a ; J926 generałem zakonu. W piątym  roku spni- TftZECUJ MIASTO NA DAWNYCH BLO- 
mi i kontuzjam i, ^ a  opinja podsunęła w-iężnio -n-owania swego urzędu zasłabł na ciężki artre- 1 1 ACH PONTYŃSKICH. W niedzielę królew ska

tyzm.wi myśl zaofiarow ania swojej osoby dla do- ‘ tyzm, k tó ry  się okazał nieuleczalnym. K olonja para wioska dcl onala inaugui icji nowej, trze-
świadczeń naukow ych. Decyzja władz w tej polska w Rzymie, wśród Której był bardzo po- ćioj zkolei. gminy założonej na dawnych blr-
sprawie jeszcze nie zapadła. w ażany i łubiany, wzięła tłum ny udział w jego t.ach pontynskieh. Ncn.c miasto nosi na cześć

r .  ęg .. pogrzebie. domu panującego nazwę Sabaudia.
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Zagraniczne su itcs iy  polskich bokseró*
O statn io  odbyły sir w Budapeszcie bok ser­

nice m istrzostw a Europy, w których  wzięli u- 
dtaaf również Polacy. Na 8-miu n asz je h  zawo­
dników  aż 5-ciu aoszfo do półfinałów, en samo 
przez się. je s t sukcesem. W pulfinalc Rotholz 
natknął się na m istrza Europy Palm era. k tó re­
mu u legł po zaciętej walce. Rogalskiego skrzy 
wdzili sędziowie. M ajchrzycki i A ntczak nato 
m iast w ygrali wysoko, przechodząc do finału. 
W walkacłi finałowych Majchrzycki i \n teza l, 
zdobyli zaszczytne ty tu ły  wicemistrzów Euro­
py, a Rotholz, Foiianski i Rogalski zajęli trze­
cie miejsca, wśród 80 najlepszy eh bokserów 
Europy.

W punktacji drużynowej Polska zajęła 4-te 
miejsce wśród 13-tu państw  biorących udział 
w zawodach. Trzeba p rzy tnu  podkreślić, że 
Niemcy i Anglicy, którzy  zajęli 2-gie i 3 cie 
miejsce, ma ją .tę  samą ilość punktów on Polska 
W yprzedziliśm y natom iast Piiilandję, W iochy. 
Norweg,je, Szu cejo, Austrję, Czechoslow ację. 
Łotwę, Punm nję i Irlandję.

0 p iłkarskie  m istrzostwo św iata.
W Luksem burgu w meczu eliminacyjnym o 

piłkarskie m istrzostw o św iata F iancja pokonała 
Luksem burg 6:1, kw alifikując sic do rozgrywek 
finałowych.

W Wiedniu wobec 50.000 widzów, Austrj'a 
oaniosla zwycięstwo nad Węgrami w stosunku 
5:2 (3:2).

W Paryżu nieoficjalna reprezentacja piłkar- 
«ca Belgji. drużyna Diables Kouges, pokonała 
w tych dniach zawoaowi go mistrza Francji 
Olytnpiąue Llllois w stosunku 4:3 (2:1). W krót­
ce z drużyną Olympiąue Lillois walczyć będzie 
w e Francji lwowska Poguń.

WIOSENNE ZAWODY STRZELECKIE 
A. Z. S'u.

N a inaugurację sezonu zorganizowała S .  S .  

A. Z. S’u, reak tyw ow ana w bieżącym roku, I. 
zawody wiosenne w dniu 16 b. m. o nagrodę 
przechodnią Zarządu Gł. A. Z S. w trzech kon­
kurencjach: W yniki były nast.: W  konkurencji 
d la  PaA na 25 m. 1) tjzenhaków na 81 pkt., 2) 
W itkow ska 72 pkt.

D la Panów n a  25 m. 1) Rośniacki 96 pkt., 
2) P łonka 95 pkt.

D la Panów  na 50 m. 1) Rośniacki 90 pkt,, 
2) P łonka 81 pkt.

W  zawodach wzięło udział 26 osób, co jest 
doaodem  dużego zrozumienia doniosłości spor 
tu  strzeleckiego.

Krakowskie Muzeum Etnograficzne
JEDYNA W POLSCE

w... trum nach.
PEACÓWK \  PRZED WIDMEM LIKWIDACJI.

U J., różne stowan-yusenia kułturaLmspołeoz- 
ne i p rasa  jednogłeśnie protestowały przeciw  
zubożaniu K rakow a i już w tedy postanowiono 
starać sic o odpowiedni łotoaJ d'3a .Muzeum. Pro­
test jednak, jak  to  zwykle u nas f y w *  pozostał 
martwą literą, gdy tymczasem przeniesienie tej 
insty tucj. do K atow ic zabezpieczyłoby jej byt. 
pozostawienie zaś w Krakowie '• wprowadziło 
Muzeum w tragiczną syaiację, której dokumen­
tem jest ,wstępująca szybkim krokiem mina

17 Krakowie mówi się obecuit głośno i sze- tę sprawę za aktualną, ale . dopiero po ukoń-
roko o budowie Muzeum Narodowego, które ma czeniu budowy Muzeum Naród, u wylotu ul.
"'ogóle rozwiązać bolączki muzealne miasta. Wolskiej
milczy się zaś uparcie o tein że największe w Oczywiście, tego rodzaju załatw ienie pałace- i , . . .
Polsce .Muzeum Etnograficzne nie ma zapew- go zagadnienia, odw leka ważną sprawę na n ie o - |tj. n ^ haS° 've®” schronłl 1 konieczność zapadowa,
nioi.ego bytu naw et na skromny okres na,jbiiż- kreśloną ilość lat. gdy tym czasem  stan  b u d y n k u !n i a *b ltr  ' ’
szej przyszłości! ] m ieszczącego z.biory Muzeum Etnograf., zdaje .̂ Czas wię. najv ższy, aby pomyśleć na se-

Jak  wiadomo. kra>ki(#skie Muzeum 1 tnogro- się przyspieszać groźne niebezpieczeństwo zwi-
ficzuc. założone w 500-ą rocznice Grunwaldu 
przez dyr. Sew eryna Udzielę, znalazło tym cza­
sowy si lii on w budynku ,,Każmierzowskiin*‘ na 
Wnwtlu. 7.e skromnymi początków, dzięki nieai- 
'Lami -j zabieghwcści jego założyciela, a zara­
zem w\ diitnej ofiarności z6 s tro n y . .spolcczmi- 
-twa cftłej Polski, rozumiejącego znaczi nie tej 
placówki kulturalnej. Muzeum rozrosło się do

rjo i pozytywnie o przyszłości krakowskiego 
Muzeum Etnograficznego! Czynniki decydujące 
mają teraz jedyną i posobność do zadokum en­

to w a n ia  przed innemi dzielnicami państw a, i?  
Kraków' jest „duchową" stolicą Polski nie tylko 
na papierze, ale również w czynach! W ysiłek 
nie będzie wielki, ale zato sukce3 ogromry! Is t­

n ie je  przecież jyrojekt przeniesienia zbiorów 
I Muzeum Czap .kich do nowego gmachu Muzeum

niebywałych rozmiarów Nic wi dziwu o ż e ' T ' j  W|T * !  ?  ' f -  wycleczel; Naród. T m  wiec m cznaby pomieścić Muzeumptenywatycli roz-miarun Nu. tu ,,. u z i ,\m n o. /.e szkoinycn z obawy o katastrofę. Połoz.oue nad
prowizoryczna S.iOdziba okazała się wkrótce za '
małą ua pomieszczenie cennych okazów, liczą- m,,]-/,-,. <»r,rtUntin>t«, i  te! w nw i .ci, i.ouzk opiu/.niono z te j samej p,z> ezyny. kim k osz tem  pawilony wystawowe, d la  Muzeum

W innych częściach starego budynku „Kaz.mie-cych ponad 11.000 sztuk, wśród który cli znaj­
dują sic unikały o w ielkiej w artości zabytko­
wej. depozyty Amuiemji Umiejętności. Muzeum 
Narodowego. oraz licznych uczonych i podróż­
ników polskich, jau: Rogoziński. Talko-Hrynce- 
wiez, Bronisław Piłsudski, Benedykt Dybow­
ski i t. d.

Przed pewnym czasem Kancelarja Cywilna 
wymówiła lokal Muzeum Etnogra*, a w tedy Za­
rząd Muzeum zaapelował do czynników' miej­
skich i min. oświaty, aby wzięły na swe barki 
trud wyszukania odpowiedniego pomieszczenia

męcia lej instytucji.
Jak  mieliśmy możność naocznie stwierdzić, 

g.macdi Muzeum uległ w ostatnich miesiącach 
bardzo poważnym uszkodzeniom. Od wieków’ 
n irkonseru  owane niury porysowały się zbyt sil­
nie, grożąc mnięciem, co jaskraw o uw ydatnia 
fakt. że do sali, zaw ierającej zbiory poludnio

EDiogral'.. temozasow o zaś na1 rżałoby w  ogro- 
ową salą m ieszkanie pryw atne ogrodniKa w k fc  dzic oLoU Muzeum Czapskich  zbudować mewiel-

iżowskiego“ sytuacja jest również poważna, 
czego aowodem niedawne załamanie sie skle 
pień w piw nicach, co groziło znpelnem zniszcz.e 
niem bibI.joteki muzealnej, Na, gwatt, uskutecz­
niono prym ityw ny rem ont, który jednak ani na 
jo tę nie zabezpiecza ot' podobnych w ypadków  
w' przyszłości. Przypom nieć też tu ta j należy 
tragikom iczny fak t z przed kilku la t, kiedy 
w sali łowickiej zaiamaiy się sklepienia i gruba 
praczka, zajęta u piywatnych lokatorow na

Etnograf., ewentualnie oddać Muz. Lfcn. budy­
nek D yrekcji Robót Publ. na rogu ul. Grodzkiej 
1 Podzamoze- (dawniej: „Tronjpeter K aserne ’), 
w którym  obecnie znnjdu.jc się K om isariat ob­
wodowy P. P. i miesz-kania pryw aine. A może 
wreszcie wyłonią się inne mozliwereci, r.o do 
nowej siedziby Muzeum Etnograf., co zalezy 
tylko od dobrej woli i energji odpowiedzialnych 
czynników, które powinny przecież rozumieć1 
wartość .Muzeum Etnograficznego dla m iasta,

zbiorem muzealne cli. U r. 1932, po przeniesie- j cl i i-ny obryrzgaly ściany sali. Dziś jaszcze można! 
nim z W aweiu w vższ\ch  kursów n a u c z y c ie l- - i-U —»—L /  _ L . i . - r i   .r   • --■» !

zarówno ze względów kulturaino-naakow ycb 
ir-em piętrze, w padła du Muzeum., a brudne m y-, jak . propagandowych. „Civis« '

obserwować nieolieblowane słupy i deski, pod 
skich, staw ał się i liskian roa..zacp projekt po- trzym ające załam ane sufity  w sali lowic-kicj. 
myslnego rozw iązania przyszłości M zeum te rn -1a takżc i krakow skiej. Żałosny widok zm ursza. 
więcej, ż.e zarówno czynniki miejskie, jak

Żałosny
że zarowno ozynnłki miejskie, jak  i j }yCh i rozsypujących się murów wywoływa śmiem 

K arce .a rja  Cywilna, odnosiły się do projektu  telpie przygnębiające wrażenie, a depresję po 
Z arządu Muzeum w.olce życzliwie. Nicst u . ^u-.giębia oinrzymie stłoczenie cdm ych zbiorów 
pełny brak  .anduszów  u n i e m o ż l i w i ł  Jiijd^jsąuje wypełniających nietylko szafy i gabloty w ysta­
li,mowy, w myśl ktćirej Zarząd Muzeum miał

S f S w c f ’ l i c s a g

WIOSENNY NUMER ,.TĘCZY“. Najnowszy 
(4) numer „Tęczy1’, k tó ry  przed kilku d riaw i 
uka.zal się w druku, przynosi wicie m a ttrja lu  

,wowe, ale i szuflady, w których nikt ich nie "ios™ iiego. Naznacza sie to jimadewu-zy^tkiom 
własnym kosztem odiestaurowaóc zupełnie zde-im 0$e oglądać, jak również i kilka salek maga- i w ?-i.diczucj p.sina: ptfknej kmorowej
żelowane pierwsze piętro gmachu t. zw.pierwsze piętro gmachu t. zw. „po­
szpitalnego’', by zając lokal opróżniony po k u r­
sach nauczycielskich. A przytem  kon trak t miał 
obowiązywać ty lko na pięć la t, co byłoby nie­
współmierne, z ewentualnemu kosztam i, k tórych 
zw rotu miało się zrzec Muzeum, w myśl brzmie­
nia umowy.

Zagrożone więc widmem eksmisji z Wawelu,
Muzeum zwióciło się do obecnego prezydenta 
miasta, p. dna Kaplickiego z prośbą o pomoc 
w zapewnieniu trwalej przyszłości tej cennej 
placówce. P. prezydent, zaa,,3orhowany budo-1 ba,ozy. co się tam dzieje. Bo oto. wobec nieza-

zynówr.
P atrząc na te okropne w arunki lokalowe, w' 

jakich znajduje się Muzeum Etnograficzne, któ- 
rem Kraków winien się chlubić i szczycić, po­
dziwiać należy niezm ordowaną w prost w ytrw a­
łość w' pracy Zarzartu Muzeum, a  równoeześnio 
krzyczeć w' bolesnem oburzemtu: „Biaua nam,

okładce, oraz k ilkunastu rotog-rawurowyc-h p lan  
szach. —  Poza m aterjnłcm , związanym z okre­
sem wiosennym, przynosi najnowszy num er 
..Tęczy11, jak  zawsze, olMitą i urozm aiconą treść; 
dwie nowele, reporturż ze wsi wileńskie,] i pole­
skiej,, a rty k u ł podróżniczy, opis stosunków, pa­
nujących w M.indżurji... T rudno wyliczyć wszy-

wą nowego gmachu Muzeum Narodowego, uzna!

Od czwartku dnia 12 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Krynica bnmoru i Śmiechu, czaruiąea artyimem i urokiem przebojowych piosenek!

PIEŚNIARZ \J APSZAWY
fałeymijący, upojny romans miłosny o emocjonującej treści i meiwyklein napięciu komedjowem 

Przebojów*, popularne piosenki, które sa. na ustach rafej P o lsti:
„ T y lk o  z  T o b ą  i  d l a  C i e b i e  “ „ Z r ó b  to  t a k  “

Wspaniała mistrzowska kreacja Cnn R ft f if t  w otoczeniu M. Gorczyński*!, Ba' i Gilewski*] .Wiet 
„polskiego Cheyaliera11 tlly . UUUU komika W ład. W altera , M. zn .c z r  i inn 

Relyserji M WASZYŃSKIEUO. Pierwszy tilm polski, który pobił retora sukcesu i powodzenia 
naiwiekszych szlagierów dotychczas widzianych. — Ceny popularne od 50 cm groazy.

którzy nie umiemy chronić bezcennych wprost st^10 - • j°st ich bar zo luzo. są ais uaf-
skarbów sztuki ludowej przed całkowita zagła- 110 ’ dostawanie iliihtrow.uie. Sitecjahiic dużo 
dąl”. A że słów tych nie rzucam y na w iatr to  n ,’.(‘jse.a  w " W " '™ .™  ręczy ' 1 —
niech każdy niedowiarek idzie na W awel i zo- u jm u je  dział ęloleinicziijeh iintncsj.j.

„Tęczę11 otrzym ać można w kioskach, u ko l­
porterów , w  księgarniach lub w prost w Admi- 
im tran ji — Poznań, Aleje Marcinkowskiego 22.

pewnionej przyszłości i h raku widoków na, zna­
lezienie odpowiedniego lokalu w najbliższym 
czasie. Dyiekcja Muzeum, chcąc ocalić zbiory 
nrzęu zniszczeniem, postarała się już o kilka­
dziesiąt trumiennych pak, szczelnie zamykają­
cych s;ę, w którycn zmagazynowane zostaną 
zbiory i w ten sposób nastąpi unieruchomienie 
tej placówki naukowej. Sterty tych trumien 
stoją już rzędem na korytauzach w Muzeum.

Sm utna więc i trag iczna jest przyszłość Mu­
zeum Etnograficznego w  K rakow ie, choć je ­
dynego na ziemiach polskich. A przecież K ra­
ków  mógł ła tw o być pozbaw,o .vm tych bez 
cennych zbiorów, boć jyrzed kilkom a latam i 
województwo śląskie czyniło staran ia o prze­
niesienie tego Muzeum do K atow ic, obiecując 
dać mu reprezentacyjną siedzibę. Ale wówczas 
zawrzało w Krakowie. A kadem ja Urn., Senat

M  a m o  i*
Przygotowany, 

egzaminów?
—  Spodziewam się! 

przez całą, zimę
—  Kułeś?
—  Nie. Orałam w brydża z żoną profesora.

Jesteś  przygotow any do 

Przygotowyv, ałem się

Colcw are;n l«W A iia n a k ła d ł 
preginay e jak  stajrycH cjsze tire -  
gHiewakif p r e n a e  era ty .

X  n o w o ś c i  f r a o c u s t k i e ł k .

III.) P an  Reme L au ret ogłosił książkę o -Dzi­
siejszym  tea trze  niemieckim11 (Le theatr° aile 
mand dTaujotirahui, ed. Gallimard). K siążka jest 
w te j chwili wysoce d la  F rancuza ak tualną , 
ponieważ te a tr  ten w przeważnej swej części 
przebyw a dziś na emigracji. K to ciekaw wie­
dzieć, w jakim procencie żydzi stanowią, albo 
raczej stanowili sam rdzeń teatru niemieckiego, 
n iech przeczyta książkę Arnolda. Zweiga- Judeo 
auf deir dąutecke Biiłmo°; dowie się, te  wszys-. 
cy czołowi ak to rzy , reżyserzy, k ry tycy , a  w 
znacznej liczbie także au to rzy  —  to żydzi. 0 - 
tóż dziś dteł im p rzy tu łek  Paryż, Bruksela i I on- 
dyn. R o in lu rd t w ystaw iał niedawno w flheatnj 
P jgalle „NietOj/erza1’, E l ż b .  Bargtier g ra w Lon­
dynie, Alfred K err pisze w ,,Nouvelles litterai- 
res11 i t. d. K siążka L aurcia pozwala więc Eran 
cuzow i zorjentow ać się, k to  są ci nowi goście, 
niezawsze zresztą pożądani, 1k> ]n'zccii-ż teatr 
francuski przechod '.i ruwnież kryrzvs i cierpi 
na bezrobocie.

Autor m a syntetyczny dar ujm ow ania przed­
m iotu, k tó ry  zna zresztą szczegółowo. W ska­
zuje, że te a tr  niemiecki nie m a w.Mepująejj li- 
n ji rozw oju ja k ą  ma np. tradycja  tranc-uska, 
t a  sama od średniowiecznych fars poczynając).

lecz z Każdym pisarzem zaczyna na nowro i  ina­
czej. Inny je s t też u  obu narodów  sam i rdzaj 
psychiki teatralnej: F rancuz lubi mówić, g e s ty ­
kulow ać i chodzić wymownie, z ekspresją: m a 
„zmysł wydania się’1 (le gout de para-itrel, to  
co język potoczny nazyw a czasem ironicznie 
..m as-tu-yu11 (— na pona,z, użyte rzeczow niko­
wo — aktor). Niemi-eic, m ilczący i niezręczny w 
ruchach, niedbały o to, jak  sie w yda, m a n a to ­
m iast ..znnnsł przeinaczania się1’, gust uo m eta­
morfozy (le gout de la  m etam orphose), do prze­
bierania się, do m istyfikow ania siebie i  innych, 
eza-sein masowego. S tąd też ty lko  w Niemczech 
możliwe są  fcoepenick.jady, tłum ne spektakle po- 

j lityczne) z pomocą k tó rych  agitu je H itler, u s ta ­
li iczne parady i ku lt kostjum u czy m unduru 
Mtcy całkiem Francuzów']. S tąd też pochodzą 
wizualne re ty se rje  R einńardta, k tó ry  naw et 
„M izantropa” Moliera potrafił przyrządzić na 
spektak l, niby muslc-hall, co z punktu w idzenia 
francuskiego, klasycznego kultu  słowa jest po- 
j/rostu herezją.

Z drugiej strony Niemiec ma poczucie t-ra 
gicznogo seusu życia, jego problem atyki. SLącI 
wszyscy niemieccy pisarze sceniczni są dram a- 
tykam i. ko m ed ja  niemiecka kończy się Magicz­
nie (W edekind, Sternheim i i.), upraw ia więc 
tragikom edię, mieszaninę gatunków , k tó ra  dla 
Francuza je st nieznośna. T ea tr francuski jest 
psychologiczny. To on stw orzył uicśmierrelue 
typy Skąpca, Świętoszka, M izantropa, zdarze­
nia w ypływ ają tu  logicznie z harakterów , są

J i>o to, aby pokazać te charak tery  w  akcji. Tym ­
czasem d la Nieumia /darem ne, o ile możności 

! icypadek szczególnie osobliwy, je s t nnnktem  
j centralnym  dram atu, w nim streszcza, się pro- 
|l)letm, teza, tendencja ruoraina, ozy też poiityko- 
t soc jalna Te szm ki-problem y, dyskutow ane czę- 
jSto, nibj tezy naukowe, posługują- sic tu era z fi- 
'guram i marjometkowemi, o pfiychologjj sztucz­
nej.

Problem atyk* teatru  niemieckiego je«t prze­
ważnie seksualna. Skłonność ta-, w yraźna już u 
Haupt-manna i Schnitzlera, u W edekinda i u 
ekspresjonistów ' sta ła  się w yłączną. W yłącz­
ność ta  powołuje się teoretycznie n a  F reuda i 
jego pamseksualizm. ITzyezem nie trzeba dowo­
dzić, ozem różni się od francuskiego sposobu 
tłak to w an ia  tych spraw , tu  dyskrecja, a,iluzja 
napom knienie, tam bru talna analiza szoz.cgó>Iów5 
często odrażających, zawsze a wynikiem  tragiCz 
nsnii. Zwłaszcza s p u w a  dojreew am a i  zw iąza­
ne z mą M gadnienia wychowawcze t-raktowmne 
są przez Niemców z luimścia, a. tragiczny sztu­
bak, koiiczący samobójstwem, bramy je st z re ­
guły w  obronę przeciw tęjtym rodzicom i śmiesz
nie uroczystym  belfrom. .Mgławicowy zam ęt u- 
czuć je s t tu  czemś programowani. Legitym uje 
się jako  podświadomość, irracjonalizm , uczucia 
..Kosmiczne , k tóre uspraw iedliw iają w szelką 
p rzypadkow oji, w yjątkow ość, auom ialność. 
Pr-zyczem wszystko to chodzi jw rnacku i drep- 
ce na miej«cu w akcji m ętnej, leniwej, często 
nielogicznej, i  o to znów isto tne róśiaCd rasy:

Francuz dom aga się akcji jasnej, sfery ś w ia ­
domej, a wobec zam ętu żąda od figur w ysiłku, 
by się zeń wydobyć; pogrążanie się w m roku 
półświadomości, rządzonym wyrokam i przezna­
czenia, to  dla F rancuza nic poetycznego, a  
zwłaszcza nic dram atycznego.

Prooleany socjalne i polityczne oddzkdziezył 
te a tr  niem iecki jeszcizo z naturalizm u. S to łecz­
ny lea tr  niemiecki nie zajmuje się francuskim 
półśw iatkiem  ani sforą aferzystów  czy artystów '; 
in teresu je się natom iast m ałą burżunzją i- robot­
nikiem, przyczem  w tem  otoczeniu w ykazuje 
najwięcej bystrej obserwacji i zdrowego sen­
tym entu. T ea tr  ekspresjonistyczny był w ybitnie 
an tym ilitarny  i antynacjonalistyozmy. VoJks- 
biihne, n ielka socjalistyczna współdzicinia tea- 
t.r.alna, liczyła ii^tatnio 540.1)00 członków Bar­
dziej jeszcze n a  lewo sW  rew olucyjny te a tr  Pi- 
scatora. W iadomo, że n a  ich gruzach dziaift 
dziś toaAr hitlerow ski; neguje on istnienie sztu­
ki teatralnej „jako tak ie j11 i gtoci te a tr  jaw nej 
propagandy, coś pośledniego międtzy dzienni­
kiem politycznym a  zgromadzeniem. RezuDaty 
tej zamówionej prsez rząd tw órczość' sięgają na 
razie w dziedzinę ta n d e ty  patrio tycznej i *zm:- 
ry . po kilkudziesięciu ła tach  rozwoju wvn«k 
dość żałosny — kończy p. Łdiiret .swą 1,'oiażfcę 
sumienną i pouczającą zwł,aszczr dla '"Yancu- 
zóir, k tórzy  znali te  rzecz; dotychczas ledwo 
ze słuchu i „prawoacaL po u i erzch o w n j c  h.

Lynkena,

i
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to  sitgchat
ir o a a  18: Apolonjnsza i Amidcusza wyzn. >' 

W schód słońca 4.34, zaeh. 18.38.
D ługość dnia 13 godzin i 40 min.

Czwartak 19: Tym ona, Leona IX. pap. i Jerzego 
W schód słońca 4.32, zach. 18.40.
Długość dnia 13 godzin i 43 min.
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NA WCZORAJSZYM TARGU płacono n a ­

stępująco ceny: mleko niezło, litr  18 do 20 gr; 
kwaśno 15 do 20 gr; m aślanka 8 do 10 gr; śmie 
tan k a  50 do GO gr; śm ietana 1 do 1.20: masło 
deserowe kg. 3.40 do 3.G0; zwyczajne 2 GO do 
3 zl; ser zwycz. 60 do 80 gr; ja ja  sztuka 4 do 
5 gr: ziemniaki kg. 8 do 10 gr; buraki 12 do 
15 gr: marchew 10 do 12 gr; cebula 20 do 25 
gr; p ietruszka 25 do 30 gr; seler 30 do 35 gr: 
szpinak 40 do 50 gr; jabłka komp. 60 gr do 1 
zl; stołowe 1.20 do 1.00: kura 2.50 do 3.50:
kaczka 3 do 3.50: gęsi 5 do 0 zl: indyki 10 do 
12 zl; indyczki fi do 8 7.1: per-lice 2.50 do 3 zl; 
kurez.cta para  2 do 3.3(1.

CENY NA NIEROGACIZNĘ LEKKO ZNIŻ­
KOWE. W ulu tygodniu spędzono na targi w 
Krakowie: buhaji 139. wołów 28. krów 242, 
jałów ek 103, cieląt 906, nierogacizny 811. razem 
2.232 zwierząt. Płacono za jeden kilogram  ży­
wej wagi: buhaje od 56— 85 gr: woły od 65— 78 
gr: krowy od 41—78 gr: jałówki od 57—-35 gr: 
cielęta od 56—35 gr; nierogacizna od 68-  97 
gr; bitej wagi: nierogacizna od 1.05— 1.30 zł. 
Ze spędzonych na ta rg  zwierząt sprzedano, na 
konsum uje miejscową 2.173 sztuk. Przebieg 
handlowy: Zwiększony spęd wszystkich gatun­
ków  zw ierząt rzeźnych. Ceny bydła i cieląt jak  
w  poprzednim tygodniu, ceny nierogacizny 
z tendencją, lekko zniżkową. Tran/.akcjc bardzo 
ożywione. Usposobienie spokojne.

UKRADŁ SKARBONKĘ Z KOŚCIOŁA. Po­
lic ja zatrzym ała K. K ucharskiego, la t 2.1, robo­
tn ika . bez miejsca, zamieszkania, na gorącym 
uczynku kradzieży skarbonki z kw otą około 10 
zl. w dniu 16 bm. w kościele św. Mikołaja.

- ----  -i)

ZAW IADO M ! )■ vf, A ! " ’» Ni KĄTY  
WYCIECZKA DO WIEDNIA. Pol. Zw. T u­

rystyczny urządza z początkiem czerwca jedno­
miesięczną wycieczkę do W iednia n a  zasadzie 
paszportów  turystycznych. —  Cena paszportu 
wraz z przejazdem  cło W iednia kl. l i t  wynosi 
7.1. 160. kl. TJ zł. 185. Zgłoszenia przyjm uje Poi. 
Zw. Turystyczny (ul. Szpitalna 30: teł. 113-831.

Z TO W FILOZOFICZNEGO. W czwartek. 
19 bm. o godz. 17 w sali Sem inarjum  filozof, 
(ul. .T. P iłsudskiego 4. 1. p.) prof. dr. Adam Kio 
dziuski wygłosi odczyt pi. ..Pojęcie h istarji ja ­
ko  nauki stosowanej. 1) Dwie historio: badaw ­
cza i w ychow aw cza11.

5 dzień rozpraw przeciw Olejniczakowi.
Wczoraj na rozprawie przesłuchiwano i Św.: Nie przypuszczam, Lechowicz był 

świadków, którzy w życiu eodziennem spo-.do przesady grzeczny i spokojny, nieśmia- 
tykałi się tak z osk. Olejniczakiem, jak i ł y ,  do nikogo pierwszy nie podszedł.

Zeznaje potem znajomy śp. Lechowicza, 
prob. Piotrowski sierżant .łan Kowalczyk i Piotr Pietrzak.

śp. Lechowiczem.
Najpierw zeznawał ks. 

który w r. 1932 był wikarym w L im anow ej, dzierżawca restauracji w Hotelu Francu- 
i k ilkakrotnie widyw ał się ze śp. Lochowi- j skim. Ton ostatni świadek stykał się eo- 
czem. św iadek nie dużo umie powiedzieć dziennie z. osk. Olejniczakiem, gdyż ten 
o zabitym; wie tylko, ż.e świadectwa Lech o udzielał lekcyj niemieckiego młodemu Pie
wicza były celujące. tr/akowi. Świadek wwdaie o oskarżonym

Następny świadek ks. Pluła, pozna! się dobrą opinję.
Z pośród dalszych zeznań świadkówz Lechowiczem w roku 1926 w gimnazjum 

Salezjanów na Dębnikach. Ks. Pluta cha­
rakteryzuje iiiebo.szc7.yka jako człowieka 
spokojnego, skromnego, nieśmiałego. P ro­
kurator pyta o dyskusje filozoficzne, czy 
były gwałtowne?

Świadek przeczy.
Prok.: Czy jest możlwe, żeby w czasie 

dyskusji miedzy Olejniczakiem a Lechowi­
czem. Lechowicz lak się zapalił, żeby ewen 
tuulnio uderzył nawet Olejniczaka?

na
uwzględnienie zasługuje zeznanie Justyny 
Buczkowej, u  której mieszkał Olejniczak. 
Stwierdziła ona. że oskarżony ukradł 
płaszcz jej syna i dopiero gdy Buczkowa 
zobaczyła go raz na ulicy w tym płaszczu. 
Olejniczak oddal go i przeprosił ją.

Na zakończenie prokurator i obrońca 
stawili kilka wniosków, do których trybu­
na! sic przychylił.

„Wiosna w Tatrach1'.
Dyrekcja Kolejowa w Krakowie przy współ 

udziale Tow. Krzew. N arciarstw a organizuje 
21 bm. pociąg popularny do Zakopanego port 
haslojn „W iosna w T atrach” . Pociąg w yjadzie 
z K rakow a w sobotę 21 bm. o godz. 17. przy­
jazd do Zakopanego o 21.32. Odjazd z Zako: a 
negn w niedzielę 22 bm. o godz. 19.45. przy­
jazd do Krakowa o 24-tej. Cena przejazdu tam 
i z powrotem zl. 8 .10.

W Zakopanem nu żądanie wycieczki nareiar 
skje pod fachowem kierownictwem. Przejazd 
w wagonach pulniauowskieh Tli kl. Miejsca nu 
n itrow ane, stoliki do gry  w bridge‘a. W pocią 
an har-dam-ing. Dla uczestników wycieczki za 

j bezpieczu TKN. noclegi w pensjonatach w ee- 
zh: pozatom zniżkowe prze- 
do Morskiego Oka. Doliny 
na Cyrhlę. — Szczegóły w

nie od 1.40 do 3 
jazdy autobusam i 
C heehobiwskicj i 
program ach.

—•CC­

CI d niedzieli dnia 1 bm. w kinoteatrze dźwięk. „ U c i e c h a "
P o d  z n a k i e m  b e z t r o s k i  h u m o r u  i r a d o ś c i !

Najweselsza od lat komedjn wiedeńska w języku niemieckim
n r  Arcydzieło beztroski, humoru, radości i pikan- 

ferii. Reżyserował genialny RYS7.ARD EICH- 
RERG. W rolach głównych elita gwiazd Kuropy:$ Franciszka Gaal, —  Leopbldina Kon- 
stantin, —  Herman Thimig —  Tibor 

von Halmay.
wesołych wydarzeń! — Czibi to najrozkoszniejsza koracdja 
Czibi bawi cały świat — bawić będzie cały Kraków!

Czibi

(CSISi DER FR&TZ)

— lo n a j m i l s z y  splot 
stolicy naddunaislciej! —

nia Chrzęść.-Społecznego i klubu miejskiego 
Zj. Cli. Sp. przemawiali dr. Bogdanowski i ar. 
Rozm arynowirz, życząc pomyślności członkom 
Cli. Z. Z. Zabierali jeszcze glos pp. Dyląg, F.'t- 
cnlt i Wójcik.

W nadzw yczaj serdecznym nastro ju  j rzocią 
gnęto się „święcone11 do późnych godzin.

*EPKRTIJAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Środa: ..Królewska rodzina1.
Czw artek: ..K rólew ska rodzina11.
P iątek : ..Rodzina”.

REP ER TU /. R KINOTEATRÓW.
ŚW IT: ..W iedeńska krew ’1.
WANDA: „Kocha— lubi—sza,nu je”.
SŁONKO: „Serce olbrzyma!1.
APOLLO: „C asanow a”.
SZTUKA: „Pieśniarz W arszaw y1’.
UCIECHA: ..Czibi” (F. Gaall.
PROMIEŃ: „Tarzan, człowiek m ałpa1 

5 Flap.
BAGATELA: ..Bohaterowie pieklą,11.
ADRIA: ..Dziś żyjem y” i „Profesor i 

barecie”.
ATLANTIC: P ap ry k a”:
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 16 

kwietnia 1934 r. „Dziewczę 7, Montparnas­
se11. W  głównej roli: G ertruda Lawrence.

i Flip

ka-

18

„MJRLA EFROS”, sz tuka J .  Gordina będzie 
najbliższą prcm jerą teatru  m iejskiego w K ra­
kowie. Próby odbyw ają się pod kierunkiem  p. 
W andy Siemaszkowej.

,,ASY“ R E W JI W ARSZAW SKIEJ W KRA 
KOWIE! Adolf Dymsza, jeden z najlepszych 
dziś hum orystów  polskich, gościć będzie w naj 
bliższą sobotę i niedzielę w „B agateli” w oto­
czeniu wybranych artystów  w arszaw skiej n -  
wji. W raz z Dymszą przyjeżdżają: Zofia Tom a, 
E la Autoszówna, Białostocki i inni. prem jera 
w sobotę 21 bm. o godz. 8.45 wieczór. Niskie 
ceny' w stępu. B ilety do nabycia codziennie o 
godz. 11— 13 i od 16— 22.

 00------

„Święcone*4 w Chrzęść. Zw. Zawodowych.
W ub. niedzielę odbyło się tradycyjne .,świę 

Conc” u członków Chrzęść. Zw. Zawodowych w 
lokalu przy ul. Potockiego 11.

W sali, wypełnionej po brzegi gośćmi, do­
konał poświęcenia darów Bożych ks. prof. dr. 
Mytkowicz, poczero wygłosi! okolicznościowe 
przemówienie. Następnie prezes Rady Okręgo­
wej Ch. Z. Z. p- Pachoński powitał gości, wśród 
których byli obecni: radni miejscy dr. Bogda­
nowski, dr. Rozmarynowiez, dalej dyr. Hole- 
ksa, inż. Gliński, z Akcji K atolickiej prezes 
Gawroński i ks. Długosz. Imieniem Zjcdnotze-

z <Semora5lZM>ą i p o rn o g ra f.
Społeczeństwo winno popierać zbawienną akcję.

Z końcem ub. roku postanow iła R ada Deka-, 
nalna Akcji Katolickiej w Krakowie powołać 
do życia Sekcję dla walki z demoralizacją. Po­
trzeba pow stania tak iej sekcji staw ała się co­
raz bardziej palącą, gdyż mirnoHicznycii spora­
dycznych usiłowań zwalczania coraz bardziej 
rozplemiająeycli się chwastów pornografii, zło 
nie. maleje, lecz raczej z roku na rok rośnie, 
zalewając nieclihijneim biotem większe zwłasz­
cza m iasta.

Po wstęnych naradach zorganizowano skład 
Sekcji, program  i m etody pracy'. Przewodiiiezą- 
oyin w ybrany został Dr. Emil Stolaf, sekre ta­
rzem Dr. Ronmn Skulski. Utworzono poszezgs 
gulno referaty , a to  kinowy, pod kier. Dr. J.
■Święcickiego, wydawniczy (książki) pod kier. p.
Siużewskiej, prasowy pod kier. p. J. Lubowiec­
kiego i reklamy ulicznej pod kier. j>. Dr. R. Skul 
skiego. W najbliższym czasie zorganizowano zo­
staną referaty  moralności publicznej i teatral­
nej.

Referenci opracowali już szczegół owy pro­
gram  prac w zakresie swych referatów . P rogra­
my' te będą przedłożone do aprobaty  Radzie 
D ekanalnej Akcji K atolickiej, następnie n a  pod 1 przybyło bardzo 'dużo publiczności. Prócz obra
stawie tych programów będzie podjęta realna : zów AYeissa mamy na w ystaw ie pcawie sto pfó-
praca. H ien uczniów m istrza, n a  k tórych możemy śle-

Nad zwalczaniem demoralizacji pracują i dzić wpływ i odchylenia od tego wpływu zna-
wszystkio cywilizowane państw a: in te resu jące jnych  już dziś artystów ,
sa. w tvm  względzie zarządzenia Wioch i Nie- j

Tow. Tatrzańskiego
od Polonji czechosłowackiej.

W tych dniach Zarząd Główny Pol. Tow. 
Tatrzańskiego otrzym ał z Orlowej na ślą-ccu 
(Cieszyńskim pismo od tam tejszego Pol. Tow. 
Turystycznego „Beskid Śląski” w Czechosło­
wacji. w którem organizacja ta  w yraża podzię 
kowanie Pol. Tow. Tatrzańskiem u r/.a stale 
wydatne popieranie turystyki polskiej na Ślą­
sku Czechosłowackim, a to przez przychodze­
nie z pomocą finansową zarówno przy wykon 
czeniu schroniska turystycznego na Kozubowej 
jak w urządzeniu skoczni narciarskich, w ysy­
łanie zawodników sekcyj narciarskich PTT. na 
zawody po czeskiej stronie Beskidów śląskich, 
fundowanie nagród narciarskich itd.; pismo po­
daje. że polskiej organizacji turystycznej w Or­
lowej milo jest 7.;i7,naczyń, iż Pol. Tow. T a trta ń  
skie zawsze i stale użycza jej opieki swojej i 
pomocy zarówno moralnej jak  m aterialnej oraz 
we wszelki sposób popiera zam ierzenia i akcjo 
„Beskidu śląskiego11 w Czechosłowacji.

Fakt- otrzym ania przez PTT  pisma o po­
wyższej treści całkowicie prekroiła nieodpo­
wiedzialny i na niczem nieoparty zarzut, któ­
ry pojawił się niedawno w' ..Ilustr. Knrjerzo 
Codz. , jakoby Pol. Tow. T atrzańskie zaniedby­
wało polski ruch turystyczny i narciarsk i po 
czechosłowackiej stronie .śląska Cieszyńskiego.

Z wystawy Rektora W. Weissa
i jtv o  uczniów.

O tw arta w niedzielę w ielka w ystaw a dzieł 
R ek to ra W ojciecha W eissa i jego uczniów wv 

i w olała wielkie zainteresow anie. Na otwarcie

Pobór rocznika 1913.miee. W toku obrad sekcji ujawniło się ogólne 
przekonanie, że tylko m etodyczną pracą, w nika-j p 0bór główny w K rakow ie odbędzie sio od 
jącą w istotę zagadnienia, można będzie o d ą-i j Jllaja a , / 30  czerwca 1934. Poborowi podlega 
gnąć dodatnio wyniki. Sekcja ufa toż. że wda-,';,, tn,^czyźni. którzy  w roku 1934 kończą la t 
dze państwowe udzielą jej pomocy z.wiaszeza 21 , a, ntiem  mężczyźni., urodzeni w roku 195 3 
przez swoje organa wykonawcze, i prze* życzli- p o za to u  przed komisją Doborową staw ić się 
we rozpatryw anie jej wniosków. Również >po- winni urodzeni w latach 1911 i 1912. którzy 
łeezeustwo. doceniając doniosłe znaczenie t- j  otrzym ali kategorję „BN dalej mężczyźni, hę- 
akeji. wdnno stale popierać działalność sekcji, dący w wieku poborowym, którzy z jakichkol 
ofiarowując jej swą pomoc w każdej postaci i , wiek powodów nie stawili się dotychczas do 
współpracując z nią. j poboru, wreszcie ochotnicy.

Tow. im. Ks. Piotra Skargi użycz) 10 ■.-Sekcji 
bezinteresownie pomieszczeniu w swym lokalu 
(ul. Sienna 5 parter), gdzie umieściła sekcjo 0-
sobną skrzynkę, do której każdy może wrzucać 
korespondencje z swemi uwagami i spostrzeże­
niami dotyczącemi objawów demoralizacji. T.o- 
kal o tw arty  jest. w dnie powszednie od godz. 
10— 18 i od 16—20. Listy kierować można 
także pod adresem: Tow arzystw o im. Ks Pio­
tra  .Skargi dla Sekcji dla zwalczania dem ora­
lizacji w Krakowie, ul. Sienna 5 parter. Infor- 
macyj udziela sekretarz Sekcji Dr. R. Skulski 
w lokalu w poniedziałki, środy j piątki między 
godz. 17— 17.15.

— GO—— <

Szczegóły w afiszach.

Strafk p ekarzy w Krakowie.
W nocy z niedzieli na poniedziałek wybuchł 

w Krakowie strajk  piekarzy i dotychczas nic 
zakończył się. Powodem strajku  jest obniżenie 
przez pracodawców cennika wypieku akordowe 
go. Pracodawcy m otywują tę  obniżkę zniżką 
oetny mąki, jak  również 'znacznym dowozem 
chleba z prowincji.

7. piekarń tylko firma „Z iarno” zawarła 
I z robotnikam i nową umowę zbiorową; w innych 
j piekarnia*}*] właściciele pracują sami, względnie 
1 przy pomocy sił niezrz&szonyeb w związku pie- 
1 kurzy.

Odczyty.
„Twórczość Michałowskiego” — odczyt arfc. 

•mai. E. G epperta odbędzie się w Domu A rty­
stów iPIac św. Ducha 5) 20 bm. o godz. l9-t,''j.

„Ochrona akustyczna w nowoczesnych bu­
dynkach” — odczyt inż. J. Stcdli-Sawiokiego od 

| będzie rię w krnk. Tow. Technicznein (ni. s t r a  
j szewskiego 28. II p.) w piątek 20 bm .0 godz.

19-ej. Goś ci e  mile widziani.
|  co------
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j ŚMIERĆ NA B1EDA-SZYBIE. Bob K a­
szowski. la t 18. 7. Jaw orzna, pracując dnia 11 
b. 111. w tow. kilku robotników  przy wydoby­
waniu węgla bieda szybów” na Borach —• 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. Robiąc pod­
kop pod olbrzymią ścianę węglową, został on 
przygnieciony zwaleni węglowym, w skutek cze­
go poniósł śmierć na miejscu. P racujący  z Ka­
szowskim tow arzysze pospieszyli nieszczęśliwe- 
mti 7. pomocą i dopiero po 20 m inutach zdobili 
wydobyć z pod -zwabi węgla- m atrw o tylko 
zwłoki.

TRUP NIEZNANEGO MĘŻCZYZNY NA 
TORZE KOLEJOWYM Dnia 7 b. m. o godz. 
21.80 znaleziono na torze kolejowym między 
stacjam i Żywiec—Piotrzykowice — zwłoki nie­
znanego osobnika. k tó ry  według wszelkiego 
praw dopodobieństw a popełnił samobójstwo, rzu 
cnjąc. się pod pociąg. Podając poniżej opis 
zwłok denata, uprasza sio każdego, komu jest 
wiadome nazwisko denata, o podanie informacji 
urzędowi śledczemu w K rakow ie przy ul. Sie­
m iradzkiego 24. względnie najbliższemu poste­
runkowi P. P. — Opis zwłok: mężczyzna, hit 
około 45. wzrost 175 cm., włosy ciemno blond, 
rzadkie, k ró tko  strzyżone, w ąsy golone, czoło 
niskie, oczy szare, brwi zrośnięte, nos szpicza­
sty , uszy odstające, u sta  zniekształcone, (dolna 
szczęka oderwana), w górnej szczęce w  sieka­
czach ślady 2— 3 plomb, ręce odcięte w  łok­
ciach. ubrany w kaszkiet szary, zniszczony, za- 
rzutke przerobioną z płaszcza wojskowego 
austrjaekiego. koloru zielonego, bluzę z kortu 
zielonego w  prążki, spodnie edemne z kortu  
w  prążki, koszulę wełnianą żółto zieloną w pa­
sy. 2 pary  kalesonów, ,spodnie' i kalesony pod­
p isane pankiem skórzanym i buty 7, cholewami, 
stare, zniszczone i niedbale utrzym ane.

Z kin krakowskich
WANDA. „Kocha... lubi..: szanuje:::”: Korne

dja. ta  jest wytworom polsko-am erykańskiej 
•współpracy, albowiem nakręcono ją  za pieniądze 
firmy „Uniwersał'’. Film osnuto na. zręcznym 
scenarjuszu którego motyw przewodni polega 
na przypuszczeniu, że kryzys... minął. Odskocz­
nia ta pozwoliła, głównemu bohaterowi wzbić 
się w górny rejon faniazji i optymizmu, co je­
dnak trw ało niedługo, gdyż był to  ty lko  sen. 
Dzięki zaletom sccikrrjusza, jak również grze 
aktorów , kom edja ta  daje dużo sposobności do 
śmiechu i wesołości. Główną rolę zakochanego 
aptekarza g ra  p. E. Bodo. a sekunduje mu tan ­
cerka p. Ł. Halama. Pocieszną, groteskow ą j u ­
ro tw orzą pp.: M. Clifnurkowska i W. Ruszkow­
ski. w ybitny komik operetkow y. Z innych wy­
konawców należy wymienić pp.: Zarembinę, 
Znicza. Waltera- i Bielańskiego. Rę-żyserja p. M. 
D aszyńskiego, oparta na dobrych wzorach za­
granicznych. Zdjęcia dobre, dźwięk czysty 1 
sprawny m ontaż. Ogólne wrażenie —  dodatnie.

Otwarcie wystawy austriackiej w Londynie
Londyn. (Teł. wk). IV dniu wczorajszym od 

było się uroczyste otwarcie ..w ystawy austr.jae 
kiej” w Londynie w obecności ks. Walji, jako- 
też przedstawicieli rządu angielskiego 1 au ­
striackiego. Szczególną, atrakcję stanow ią ty­
powe austriackie wyroby kulinarne, dostarcza­
ne codziennie samolotami wprost z Wiednia. 
R estauracja w ystaw ow a podaje też wyłącznie 
austrjackie napoje.

12766960
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0 usprawnienie działalności
ubezpieezalni społecznych

M inister opieki społeczne] wydr,! obszerne 
pismo do wszystkich insty tucy j ubezpieczeń spo 
jłecsnyoh, w którem zarządza, aby, organizacja,1 
wewnętrzna, in sty tucy j ubezpieczeń społecznych 
udostępniała zainteresowanym  szybkie i spra 
wne załatwienie ich spraw. Podział czynności' 
winien być ściśle określony, aby ograniczyć! 
wzajemne odsyłanie sobie interesantów przez1 
pracowników. Ogłoszenia o godzinach otw arcia j 
bii*r, godzinach i miejscach przyjęć lekarzy, ter 
minach i m iejscach w ypłaty  świadczeń gotów ­
kow ych i t. p. m ają być wywic—ezme w widoez. 
nych miejscach. W yznaczone godziny powijmy 
■być jaknajściślej przestrzegane pizez lekarzy
1 pracowników adm inistracyjnych, formalności 
związane z załatwianiem poszczególnych spraw  ̂
powinny być ograniczane do rozmiarów nie-! 
sbędnyeh dla w ykonyw ania racjonalnej kontro­
li. We wszystkich oddziałach i zakładach in- 
s ty lucy j ubezpieczeń spolecznycłi znajdować 
sic powinny specjalne księgi zażaleń, przyezem 
o istnieniu tych ksiąg mają być wywieszone 
ogłoszenia w widocznych miejscach. W każdej 
insty tucji istnieć m ają dwa razy w tygodniu 
w określonych godzinach przyjęcia, na których j 
dyrektor instytucji oraz naczelny lekarz przyj­
mować będą osobiście wszystkich, zgłaszają­
cych się w sprawach związanych z działalnością 
instytucji. W  ubezpiecza,lniac.lt społecznych po­
winna być zwrócona szczególna uwaga na udo­
stępnienie pomocy lekarskiej, oraz możliwie 
szybkie jej udzielanie; godziny przyjęć lekar 
sklch m ają być w  miarę możności dostosowane 
do potrzeb ludności, a  formalności związane 
7. korzystaniem  z pomocy lekarskiej jaknaj-1 
mniej uciążliwe. Szczególną uwagę należy po-l 
święcić zorganizowaniu szybkiego udzielania poi 
mocy w nagłych wypadkach.

Lekarstwa na kredyt.
Apteki bronią się przeciw uciążliwemu 

obowiązkowi.

Na W alnem Zgromadzeniu członków Gre- 
Tn.jum A ptekarzy Małopolski Zachodniej, k tóre 
odbyło się niedawno w- K rakow ie, dokonano w y  j 
boru nowego zarządu, do którego weszli: Mr. II. ' 
David jako  prezes, Mr. K. Szymanowicz, wŁ) 
a.ptcki w Bochni i Mr. A. Lindner z Krakowa, I 
jako  wiceprezesi, Mr. T. M ajkut, sekretarz, i M r.! 
E. Schneider, jako gospodarz. j

Dłuższą dyskusję wyw'ołało rozporządzenie 
M inisterstwa Opieki Społ. o opuście od cen, o- 
znaczonych w taksie aptekarskiej za lekarstwa, 
wydawane na koszt ubezpieezalni społecznych, j 
ponieważ n ak ład a  na apteki obowiązek wyda.j 
wania leków na kredyt, mogący stać się n ie- : 
ograniczonym.

Brak ściśle określonego terminu p ła tn o śc i ' 
rachunków  wobec obowiązku n ieprzerw anego1 
w ydaw ania lekćw  na kredyt, może doprowadzić 
apteki do niewypłacalności z powodu ogólnego 
braku środków obrotowych.

W alne Zgrom adzenie poleciło Zarządowi roz 
poczęcie odpowiednich starań  o zmianę tego roz 
porządzenia, ponieważ w dotychezasowem  u s ta ­
w odaw stw ie nie są znane w ypadki, któreby 
zmuszały inne równie,ż przedsiębiorstwa do dal­
szej dostaw y i k redytow ania bez ograniczone­
go term inu płatności.

w—
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FISHARMONIE

HELENA SMOLARSKA
K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  9.

della czyszczona po 2-tnie 13.50— 14.50; ziem­
niaki stołowe 4.75—5; m ąka pszenna okr. K rak. 
grysik pszenny 40— 41; grysikow a 37.50—3S; 
45 proc. 30— 37; 60 proc. poznańska 30—31: 
m ąka żytnia okr. K rak. I gat. 0— 65 proc. 23.50 
do 23.75; po 55 proc. TT gat,. sitkowa 17— 17.50; 
razowa 17.50— 18; po 65 proc. poślednia 13— 
13.50; m ąka żytnia okr. Poznań ’ I g a t.r'0 —65 
proc. 23.75— 24; graham pszenny 28— 20: o trę­
by żytnie 10— 10.50; pszenne 10.50— 11: m ąka 
czerwona z workiem 12.50— 13; pęcak fabrycz­
ny z workiem 23—21; chłopski bez worka 10 
do 19.50 siekanka jęczm ienna fabryczna z w or­
kiem 23.50—24; chłopska bez w orka 19.50— 20; 
kasza jaglana fabryczna 34—86; chłopska <35— 
38; tatnrezana cała 44—46; łam ana 41— 43 zł.

Tendencja nieco słabsza —  dowozy nadał 
male.

POLSKI PRZEM YŚL W ALCZY Ć KONTYN­
GENTY EKSPORTOW E.

We wtorek rozpoczęły się w Londynie, Ponieważ — dalej — eksportowany węgiel 
rokowania między przedstawicielami prze stanowi przeciętnie 35 proc. całego zbytu, 
mysi u węglowego polskiego i angielskiego przeto daje on zatrudnienie zgćra jednej 
w sprawie rozdziału rynków eksportowych trzeciej części ogółu pracujących górników 
i zakończenia walki konkurencyjnej, to-11. j. około 25.000 ludzi. Eksport węgla jest 
czącej się od dziesięciu' lat. I zatem ważnem zagadnieniem spolecz.no-

Dclegacja polska domagać się będzie, gospodarczcm dla Polski, 
przyjęcia za podstawę ewentualnego poro-' Te atuty wysunie delegacja polska w 
zumienia faktycznego stanu eksportu każ- ] Londynie, a o ile spotkają się, one ze zro- 
dej ze siron. Jakakolw iek inna podstawa zumieniem — porozumienie węgłowe pól- 
cyfrowa miałaby eharaktek sztuczny. Usta sko angielskie będzie całkowicie możliwe 
lenie kontyngentów ekspertowych jest kwe i celowe. Po  stronie angielskiej jednak, jak 
słją najważniejszą a zdaniem polskich s fe r ' dotychczas, przeważały tendencje raczej 
przemysłowych ważniejszą nawet niż spra- dalszej walki, aż do zwycięstwa zupełnego, 
wa cen za w ęgiel. Przemyśl polski wycho- j Jedynie tylko kweslja strat jakie walka ta 
dzi z założenia, ż.e zdołał zwycięsko prze- pociąga za sobą dla obu stron, jest czynu i ■ 
trwać 9-letni okres walki konkurencyjnej kiom stwarzającym warunki dla zmiany 
okres dumpingu, reglamentacji, autarkji i taktyki na ugodową. Przejawom tej wla- 
innyeh hamulców, krępujących wymiano 
towarową, że jeśli mimo to utrzymał sio na 
placu to oznacza to. iż jest zjawiskiem 
trwałem, które musi bvć brane w rachubę.

śnie nowej taktyki było zaproszenie pol­
skiej delegacji do Londynu. Najbliższe dni 
wykażą, czy wyjazd ten przyniesie jakieś 
rezultaty.

t .•»)
piyt;

D ziś i codz ienn ie WANDA w teatrze św ie tlnym

Najweselsza, najdowcipniejsza i najzabawniejsza komeója sezonu, wylw. Universal-Piclures-C.or- 
poration. Zakrojona na miarę wielkich arcydzieł zagranicy. Klejnot reprezentatywny polskiej 

wytwórczości reż,vserji MICHAŁA WASZYNSKIEGO.

K o c h a . . .  H M . . .  S i w Ą c . . .
f?f

Szampański film wrzawy, śm iechu,, tańca, porywających metody i, ekscentrycznych przygód 
i arcyzabawnych nwanturek. W rolach j>lówuvch: E u ge n iu sz  B o d o  — L o d a  H a la m a  
Z u la  P o g o r z e ls k a  —  W ła d y s ła w  W a lte r  —  M ich a ł Znicz —  Z a re m b in ę  —  
W ojc iech  R u sz k o w sk i —  K o n ra d  T om  -  S ta n is ła w  S ie la h sk i —  L u d w ik  
Lew iń sk i — P a w e ł O w e r ło  i In . — Muzyk.- H. Wars. — Teksty piosenek: Konrad Tom 
Olśniewająca wystawa — niebywały humor — Wspaniałe produkcje  taneczne fascynująca 
gra artystów i niezwykle ciekawy acenarjusz stawiają film ten w rzędzie najlepszych arcydzieł 
tegorocznej produkcji. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy. — Początek 
seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, 9.10 V. niedzielę i święta o godz. 3 popoł. Program 2r.

Międzynarodowa umowa
w sprawie pszenicy

Wedle- doniesienia z Rzymu, międzynarod. 
konferencja w spławie pszenicy doszła już do 
zasadniczego porozumienia. W myśl odnośnej 
uchw ały osobnej podkomisji przekazano sprawę 
ustalenia wniosków w sprawie jednolitej ceny 
tego artykułu.

 oo-----
Premiowane książeczki oszczędności.

W  dniu 16 bm. odbyło się w Centrali PKO. 
w W arszawie 32-e z rzędu losowanie książe­
czek n a  prem jow ane w kłady oszczędnościowe 
Sorji l  ej. To zł. 1000 otrzym ają właściciele 
n a stepujący cli książeczek:

Zmiana organizacji sprzedaży żelaza

1.178 17.885 29.836
3.476 1,8.171 32.019
3.560 18.753 32.522
4.103 21.758 32.821
4.373 23.366 33.729
4.748 27.S25 33.676
5.375 28.073 37.391
7.410 29.651 37.428

11.149 29.750 40.74-8
16.331

Pozafcin wylosowano już dawniej niopodję- 
tą .dotychczas książeczkę premjowaną. Nr. 4.658 
Serji I-ej.

 :o0 o:---------

Giełda krakowska.
K raków  17 kw ietnia. Giełda. Bank Polski 

81, 4 proc. pożyczka inwestycyjna 110. w obro­
tach pozagiełdowych 6 proc. pożyczka poiske-

Od poniedziałku. 16 bm. straciły  ważność 
dotychczasowe norm y organizacyjne, do tyczą­
ce zbytu wyrobów w alcownianych na rynku 
krajowym . Zniesiony został dotychczasowy po 
dział na zamknięte rejony oraz kategorje od­
biorców, a  co za tem idzie znika dotychczaso­
we zróżniczkowanie cen.

Odtąd S yndykat Polskich H ut Żelaznych 
1 będzie sprzedaw ać w ytw ory walcowniane bez­

pośrednio zarówno firmom handlowym i prze­
mysłowym, jak i budowlanym oraz konsumen 
tom, zakupującym wyroby zsyndykowane dla 
własnego użytku. Umowy komisowe, zaw arte 
przez S yndykat z odbiorcami, z dniem wejścia 
w życie nowych postanowień strac iły  moc obo 
wiązującą. Jedynym  warunkiem , od którego za 
leży bezpośrednie wykonanie zlecenia, jest jego 
tonaż. Zasadniczo bowiem Syndykat przyjm uje 
tylko na dostawy calowagonowe, tj. conaj- 
inniej 15 tys. kg. pod jednym adresem i na je 
den rachunek z zachowaniem minimum przewi­
dzianej specyfikacji. Zlecenia na, mniejsze ilo­
ści S yndykat może przyjąć jedynie po porozu­
mieniu gin z hutam i. Na życzenie odbiorcy Syn 
d y k at w miarę możności uw zględnia w ykony­
wanie zleceń przez określoną hutę, z zastrzeże 
niern jednakże 5 proc. dopłaty za m arkę fa­
bryczną.
Ceny zasadnicze materjałów zsyntlykaljzowanych 
utrzymane będą na dotychczasowym poziomie,
Pozatem  każdy  odbiorca będzie miał odtąd  mo­
żność uzyskania 2 proc. skon ta kasowego przy 
zapłacie gotów kow ej jednocześnie* z udziele­
niem zamówienia, jak również będzie korzy­

stać. zależnie od wysokości zamówienia z 2,3 
wzgi. 4 proc. raba tu  za dobrą specyfikację oraz 
przy w iększych zleceniach jednorazowych. — 
P onad to  m ają odbiorcy możność uzyskania ra 
batów  ilościowych, jeżeli zobowiążą się ode­
brać w ciągu roku określone ilości m aterjałów  
walcownianych.

Giełdowi cen; zboża
Na giełdzie zbożowej w K rakowie notowano 

wczoraj następujące ceny:
Pszenica dw orska c-ze-rw. stand. 20.75— 21; 

biała stand. 20.50—20.75; targow a stand. 20.25 
do 20.50; żyto dworskie stand. 14.10—14.20; 
targow e stand. 13.90— 14.10; owies dworski 
starnl. 12.50— 12.75; targow y stand. 12—12.50; 
do siewu 13.25—13.50; jęczmień browarniany 
dworski 15— 16; targow y 13.-50—14; kukurudza 
krajow a 22—23; proso 19—20; groch W iktorja 
36— 37; zwykły jadalny 26—28; polny pas te­
w ny 20—22; peluszka, 16— 16.50; polny do sie­
wu 21— 26; fasola cukrow a biała (Jasiek) 40— 
50; biała 28— 29; klockowa 27—28; długa 28— 
29; W achtel 24— 26: bobik pastew ny 13.50— 
13.75: w yka ciemna 13— 13.50; szara 12— 12.50; 
łubin żółty 10— 10.50: niebieski 8.30—9: m aku­
chy rzepakowe 14— 15: lniane 20—20.50; soja 
śrót, 46 proc. 20— 21; słon. mielony 42 proc. 
J 5.50—16: siano słodkie 6.50—7: średnie ń — 
5.50: kwaśne 4— 4.50; koniczyna pastew na 7— 
S; słom a długa 8.25—3.50; mierzwa luzem 3— 
3.25: prasow ana 3.50—3.75; rzepik czyszczony 
słodki 48—50: m ak niebieski z workiem 44— 
46; kminek krajow y czyszczony 165— 175; ko-ame-rykańskn dolarów 75, dolar <5.27— 3.29. Lon_

dyn 27.25— 27.45. Szw ajcarja 171.25— 171.73, tiirzyna nasienna czerw, atest. 1933 r. 2 .0  
Berlin 208.50—209.50. 2755; surowa czerwona 19:33 r. 160— 190; sera- cając nasze, w tej dziedzinie, piśmiennictwo

Czwartek, 19 kw ietnia 1934
Katowice, (395.8 m.j G.: 19.10 Feljetou spor­

towy; 21.00 Prof. Pt. Ligoń odpowiada na listy.
K raków, (301.3 m.) G.: 7.00 A udycja po­

ranna: 11.3.5 Program na dzień bież.; 11.10 P rze­
gląd prasy: 11.50 W iadomości bieżące; 11.57 
Sygnał czasu, hejnał: 12.05 P ły ty ; oraz wiacłom. 
m eteor.: 12.35 Transm isje z W arsz.: 15.20 P h -  
ty ; 16.2(1 Transm isje z W arsz.; 18.10 Słuchowi­
sko z W ilna; 18.50 Program  na dzień nast.; 
18.55 „Skrzynka pocztow a’-; 19.10 Rozmaitości, 
kom unikaty; 19.25 Transm isje z Warsz.; 19.58 
Wiadomości sport, lokalne- 19,17 Transm isje z 
Warsz.; 21.00 Feljcton ..Pięć fa,z w życiu czło­
w ieka"; 21.15 T ransm is je  z W arszawy.

Lwów, (377.4 m.) G.: 16.20 Akcja „.Radjo — 
dzieciom1': 18.53 Feljetou.

W arszawa. ;1415 md G.: 7.00 Pygnnł czasu 
i pieśń ..K iedy ranne w stają zorzc“ ; 7.05 Gim­
nastyka; 7.25 Muzyka poranna (płyty); 
Dziennik porajm y; 7.10 D. c. muzyki z 

[7.35 Chwilka gospodarstw a domowego; 8.00 
Program  na dzień bież.; 11.40 Przegląd Prasy; 
11.50 Przegląd teatralny ; 11.57 Sygnał c-zasu 
i hejnał* 12.05 P łyty ; 12.30 W iadomości me- 
teoroh; 12.33 Koncert, szkolny z Fiłh.; 14.00 
Dziennik południowy: 15.05 W iadomości o ek s­
porcie polskim: 15.10 W iadomości gospodarcze; 
15.20 PIvtv: 16.00 l ’lvtv; 16.20 ..Pogadanka ;>j  ̂ v . . j

j walce z molami-'; 16.35 Pieśni; 16.55 K oncert J  z cyklu ..Muzyka Niepodległej Polski"; 17.30 
lO dczyt ..Życie to ruch’ ; ' i t .5 0  Odczyt; 18.10 
Słuchowisko z W ilna; 18.50 Program na dzień 
na-st.; 18.55 Rozmaitości; 19.15 „K ącik dla m ło­
dzieży w iejskiej-1; 19.23 Odczyt ak tualny ; 19.40 
W iadomości sport.; 19.17 Dziennik wieczorny: 
20.00 ..Myśli w ybrane-’; 20.02 Koncert, muzyki 
polskipj; -21.00 .,Skrzynka pocztow a technicz. 
na11; 21.15 M uzyka lekka; 23.00 Wiadom. me- 
teorol. i kom. policyjny: 23.05 D. c. muzyki 
tamecznej.

3 H u x i / f i o  k o ś c i e l n a ,

W 200-ną  rocznicę zgonu
twórcy muzyki kościelnej w Polsce.

Czasopismo ,.M uzyka K ościelna1’ (Nr. z 3-gr> 
kw ietn ia 1934) zamieszcza na w stępie rrty k u ł 
pióra Dr. Zygm unta Latoszewskiego, dyr, ope­
ry poznańskiej, poświęcony Ks. G. G. Gorczyo- 
kieniu, kapelm istrzowi wawelskiemu i kom po­
zytorowi, jednemu z najwybitniejszych w wieku 
NYTII. w d‘w usetną rocznicę śmierci.

Rozw ażania o Ks. Gorczyckim kończy autor 
wezwaniem: „Powinniśm y się poczuwać do aktu 
pietyzm u dla tego świetnego tw órcy  muzyki 
kościelnej i zapoznać się w roku jubileuszo­
wym z jego biogtrafją, niemniej też powinny 
nasze chóry zwrócić uw agę na piękne utw ory 
K,s. Gorczyckiego i pam ięć o wielkim naszym 
polifoniście uczcić wykonaniem przynajmniej 
jednego z  jego m otetów ”. ,

Ks. Wł. TYargowski kontynuuje cykl a r ty ­
kułów liturgiczmo-muzyc&nych. Ks. Dr. W. Gic. 
burowski charakteryzuje twórczość W itolda 
Maliszewskiego jako kom pozytora religijnego, 
Feliks Nowowiejski pisze o znaczeniu Ratyzbo- 
ny  dla ruchu kościelno-muzyeznego w ro b c e  i 
zagranicą. Bogaty numer „Muzyki Kościenej11 
uzupełniają sprawozdania, z ruchu śpiewaczego 
w całej Polsce i dział recenzyjny.

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA ZWIĄZKU 
CHÓRÓW KOŚCIELNYCH.

Związek chórów kościelnych Archid. kr?k. 
w ydał ostatnio dwa zeszyty „M uzyki re lig ij­
nej11 z utworam i zmarłego w r. 1734 Grzegorza 
Gerwazego Gorczyckiego, zasłużonego twórcy 
muzyki kościelnej w Polsce. Jednem  z tych wy 
daw nictw  jest pieśń „Ave M aria11 n a  chór mie­
szany (chór męski) a capclla, długiem  „Sepułto 
Domino'1 m otet w ielkotygodniow y n a  chór m b  
szany (chór męski). Oba te  w ydaw nictw a um o­
żliwią głębsze zapoznanie się społeczeństwa w  
sta-ropolskiemi pieśniami religijnem i, wzboga-
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Turcja zabezp iecza s ię
przed szpiegostwem lotniczem
jeW' ' •*

Angora. (Tel. w}.). Parlam ent turecki roz­
począł obrady nad przedłożeniem rządowem w 
sprawie ustawy lotniczej. Zasadnicze postano- 
wjffnifjjjjpgo.projektu odnoszą się zaś do lotnic­
twa międzynarodowego. T urc ja  leży bowiem 
na ważnym szlaku i narażona jest na szpiego­
stwo. P ro jek t przewiduje obowiązkowe loty 
obcokrajowych maszyn na wysokości tylko co- 
najmniej 800 nitr. i to w obecności pilota tu­
reckiego, na całym obszarze państw a tureckie­
go. Lot obcej m aszyny może się ponadto  od by 
w ać ty lko na z góry w yznaczonej trasie i w 
zgłoszonym uprzednio kierunku z tern. że w 
przeciwnym razie sam olot obcy będzie natych­
m iast zmuszony do lądowania i skonfiskowa­
ny, a jego obsada oddana pod sąd za usiłowano 
szpiegostwo. • “

W Arabji w strzym ano t
kroki w ojenne.

Kairo. (3YI. wł.). Woille doniesienia z te re­
nu walk w Arabji król Jem enu Imam wystoso 
w al do k ró la  Hedżasu Ibn Sanda propozycje pe 
kojow e. W następstw ie tego ten ostatn i wstrzy 
mat ofensywę swych wojsk, posuw ających się 
dotąd w obszarze nadm orskim.

Skandal teatralny w Warszawie
przybiera coraz większe rozmiary.

Warszawa.
W dniu 23 bm. 
Warszawa-śrćdmi

17-go k w ic  In la. (T e l. w l.). 
w są d z ie  s ta ro ś c iń sk im  
śc ie  o d b ę d z ie  s ię  s p ra -

Ograniczenie handlu broni? w Anglji.
Londyn. (Telęf. wl.). Izba gmin ukończyła 

trzecie czytanie i przyjęła ustawę w sprawie 
ograniczenia handlu bronią palną. Ustawa wpro 
wndza. obowiązek posiadania karty na broń i 
ustanaw ia kontrolę sprzedaży broni i amunicji, 
co oznacza zasadniczą zmianę dotyrheza-o 
wych postanow ień w tej mierze.

Jubilat,
parafji

Kanonik 
ob. tac.

proboszcz
Kozowe‘>.

ur. w  1854 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach zaopatrzony św. Sa­
kramentami dnia 9 kwietna br.

Pogrzeb odbył się dnia 11 -go 
kwietnia br. w Kozowej.

Ks. Kazimierz FleisGhhaoItsr
wikariusz adjutor.

•Sąd Okręgowy w Krakowie 
"Wydział II. handlowy 
dn ia  15 m arca 1931.

II. Firm. 307/33.
Spóldz. IT. 253.

Do t-s re jestru  handlowego, Oddział ..Spótdz.’* 
wpisano: Dzień wpisu: 18 marca- 1933. Brzmie­
nie firmy: K rakow ska Spółka Rym arzy i Sio- 
dlarzy Spółdzielnia z odpowiedzialnością, udzia­
łami. Siedziba firmy: Kraków, ul. św. K ingi 3. 
Przedm iotem  przedsiębiorstw a jewt prow adze­
nie zakładów d la produkcji wszelkiego rodzaju 
wyrobów ze skóry wchodzących w zakres ry- 
m arstw a i siodlarstw a oraz sprzedaży tychże 
wyrobów. Udział wynosi 500 zl. Udział m a być 
w płacony w  przeciągu 00 dni od dnia przyjęcia 
członka. Zarząd składa się z dwóch członków' 
w ybranych przez W alno Zgromadzenie. Firmę 
Spółdzielni podpisują obaj członkowie Zarządu 
pod p ieczątką firmową. Korespondencję, prze­
syłki pieniężne i w artościow e, tow ary, pokwi­
tow ania z odbioru wszelkich należności pienię­
żnych może podpisywać każdy z członków Za­
rządu oddzielnie. Członkami Zarządu w ybrano: 
1) W yrwał ę Józefa, zam. ul. W ielicka 2 i 2) 
Józefa Drccdora. zam. ul. S ebastjana 16. Pismem 
przeznaczonem do ogłoszeń Spółdzielni je-st: 
..Głos Narodu*1 dziennik krakow ski. Czas trw a­
nia spółdzielni je s t nieograniczony. Rok obra­
chunkowy kalendarzow y. Przepisy o likwidacji 
zgodne z ustaw ą. W pisano na podstaw ić poda­
n ia  z dnia 14 m arca 1933 sta tu tu , oraz p rę to ­

wa b. dyrektora teatrów miejskich Stefana 
Krzywo.szewsl.icgo % oskarżenia bileterów 
łych leatrów. którzy wytoczyli nut sprawę 
za lekkomyślne zaleganie z wypłatą pobo­
rów. P. Ivrzywosz‘>wskicniu grozi iak twier­
dzą, kara  do 3.000 zł. lub aresztu do trzech 
miesięcy. Pozalem na drogę sądową wystą­
pili artyści teatrów miejskich, którzy do­
magają się odszkodowania w wysokości 
6-ói'omiesięoznyeh poborów dla 65 człon­
ków zespołu artystycznego i 57 osób p er­
sonelu  technicznego b. teatrów miejjkich. 
Żądania swe uzasadniają rozwiązaniem 
przez K r zy wo s z e w - k i e g o umowy' która 
obowiązywała do pierwszego września. Po- 
zatem artyści wytoczyli mu sprawę o zale­
głości w marcu. Na drogę sądowa przeciw­
ko b. dyr. KrzYwc-zewskit mu wystąpili po 
nadto autorzy dramatyczni, którzy skar/a  
g o  o należność przeszło 14.000 zl. Krzy- 
woszewski sprzeda! miastu 39 przedsta­
wień, biorąc po 5.000 zl. ta każde przed­
stawienie od rniasia. Urnowi z autorami 
przewidywała, że honorarium- autorskie

wyniesie 10 procent od sprzedanych bile­
tów. Za sprzedane przedstawienia należało 
się autorom drara ilycznym po 500 /J. od 
każdego. Tymczasem dyr. Krzy wosznwski 
ujawnił jako wpływ kasowz irlko 1350 zł. 
i zapłacił autorom po 135 zł, o l  każdego 
sprzedanego miastu przedstawienia. Naj­
większa suma należy się spadkobiercom 
Wyspiańskiego, żonie i córce u. Ohinnrkcw 
skiej. zamieszkałym w Krakowie. Porałem 
należą się różne kwoty Szaniawskiemu 
Biedrzyńskiemu, Kaweckiemu. Miłaszow- 
skiemu. Milaszewski występuje do dyr. 
Krzywosssewskiego również z pretensją 0 
4.000 zł. za przekład ..Maijj .S tuart\  Wyso­
kość pretsnsyj skarbowych z tylnia zaległo 
ści pedat. jest obecnie ustalana. Podob­
no skarbowi należy się 60 000 2.1. Komisa­
ryczny zarząd miasta nie powziął jeszcze 
decyzji w sprawie wystąpieniu przeciwko 
p. Krzywoszewskiemu. Kursuje pogłoska, 
że miasto wystąpi do sądu z żądaniem 
zwrotu nadpłaconego dyr. Krzywoszewskie 
mu sul>sydjum w sumie 20.000 zl. P. Krzy- 
woszewski wyjechał na kuracje do Poro­
nina pod Zakopanem.

S tronn ictw o Ludow e  
o stosunkach czesko-polsk ich .
Warszawa 17. 4. (Telef. wł.). W Wars zawis 

na zjeździć delegatów- Stron. Ludowego z woj. 
w arszaw skiego omawiano m. in. sprawę niewy. 
jaźniowych stosunków polskich czynników ofi­
cjalnych do Czechosłowacji. U czestnicy zjazdu 
wyrazili opinję. że takie stanowisko nie odpo­
wiada. woli ludu rolnego i interesom Polski. Lud 
pcylski chce żyć z rolnym  Czechosłowacji nie- 
ty lko przyjaźnie, ale naw et z nim współpraco­
wać.

Kto zatem  pojedzie  do N iem iec?
Warszawa 17. 4. (Telef. wł.). W  prasie po­

jaw iły się pogłoski, a nawet, wymieniano na­
zwiska k ilkunastu dziennikarzy, którzy mieli 
wyjechać na wycieczkę do Niemiec. N ajbar­
dziej osobliwem w tych doniesieniach je s t to, 
że sami rzekomo zaproszeni nic o leni nie wie-

Młodzież francuska w walce z masonerią
Paryż 17 kwietnia. Podczas zebrania 

urządzonego staraniem zjednoczenia mło­
dzieży patriotycznej w Nantes, doszło wczo­
raj wieczór do krwawych starć z członkami 
organizacyj lewicowych. Bójka przybrała

roku przystąpiła do likwidacji zajścia, 
przyc/.eni 7 osób odniosło rany. Grupa mło­
dzieży patriotycznej udała się, następnie 
pod lokal wołnomularski. wybijając w nim 
szyby, przyczepi wznoszono okrzyki na

ta k że policja z bronią w stos z masonami-'.

Manifestacyjny strajk urzędników francuskich.
Paryż. (PAT). N a wezwanie generalnej kon i jach podziemnych, w elektrowni, zakładach ga 

federacji p racy  również i dzisiaj odbyły się ma ; zowych praca trwała normalnie, 
nifestacje urzędników przeciwko obniżenia plac! Z prowincji również donoszą o przerw ie je- 
i przeciwko dekretom oszczędnościowym rz ą - , dnofibdłrinnej w pracy  we w szystkich niemal 
du. Na znak protestu powstrzymano się od pra j większych m iastach. Najsolidarniej występowa 
cy na przeciąg jednej godziny. Również stręj- 
kowali robotnicy fabryk państwowych. W iflo 
których zakładach zorganizowano strajk wło­
ski. N ajbardziej publiczności dał się we znaki 
jednogodzinny stra jk  w centrali telegraficznej 
i telefonicznej, w Paryżu, bowiem kom unikacja 
telefoniczna uległa przerwie nietylko w P ary­
żu, ale i w połączeniach z prowincją. II" za­
k ładach  użyteczności publicznej tj. na Uole-

i wszędzie pocztowcy, telegrafiści i telefoniści.
-Mimo ostrych zarządzeń m inistra poczt, k tóry  
zwolnił za udział w agitacji strajkowej dwu- 
dziestukilku urzędników, we wszystkich biu­
rach pocztowych w iększych m iast przerwano 
pracę na 1 godzinę. Poza drobnemi incydenta­
mi m anifestacjo urzędników miały przebieg 
spokojny w całej Francji. W m anifestacjach 
wzięło udział około 200.000 pracowników.

Francja ustaliła żądania w sprawie bezpieczeństwa
Usunie także Trockiego.

kołu
1933

Walnego
r.

Zgrom adzenia z dnia 3 marca

Paryż, 17 kw ietnia. Dziś przedpołudniem 
odbyła się pod przewodnictwem prezydenta re 
publiki rada ministrów, na k tórej m inister ->pr. 
zagr. Barthcu przedłożył tekst noty opracowa 
nej przy pomocy premjera, jaka ma być prze­
siana rządowi angielskiemu w odpowiedzi ua 
wyrażone życzenie, zaznajom ienia się z żąda­
niami Francji w dziedzinie gwarancyj bezpie­
czeństwa. Tokt no ty  rada ministrów zatwierdzi 
ta  jednogłośnie. Nota ma być dziś jeszcze w y­

słana. do Londynu.
Następnie rada m inistrów  zajm ow ała się 

kwfcćdją. zezwolenia Trockiemu na osiedlenie się 
we Francji. J a k  słychać, rada ministrów wypo 
wiedziała się za anulowaniem zezwolenia, jakie 
Trocki otrzym ał od m inistra spraw  w ew nętrz­
nych Chautempsa, ponieważ nie dotrzymał zo­
bowiązania w sprawie zaniechania działalności 
politycznej. Ja k  słychać m a być on wezwany 
do opuszczenia. Francji.

W W arszaw ie pow sta ł
„Z w iązek  przyjació ł Litwy*4.

Warszawa, 17-go kwietnia. (Teł. wl.). 
W W arszawie powstał Związek Przyjaciół 
Litwy. Na czele rady naczelnej stoi ks. arcy 
biskup K. lło p p . prób Zofja z Narutowizzów 
Krasowska, bratanica pierwszego Prezy­
denta Rzplitej Narutowicza i córka znane­
go na Litwie działacza polskiego Stani'-Ja­
wa Narutowicza. Prezesem Zarządu Związ­
ku jekt dr. Jan Kobrzyński.

Lew iatan składa dobrowolną ofiarę.
Warszawa, 17. 4. (Tidcf. wł.). Unja Polskie 

go Przem ysłu Górniczo-Hutniczego w Katowi-

T e a t r  ś w ie t ln y  „ A P O L L O l i Kraków  
ul. św. Tomasza 11

O d  c tw artku  d n ia  12 b. m. — Cud arcydzieło produkcji 1934! — Najpiękniejszy film
na cześć miłości!

Życie i miłość słynnego awanturnika — uwodziciela 
artysty kunsztu miłosneao, n rs trza  ceremonii. — 
Bajeczna wizja niewidzianych wspaniałości. Wino, 
kobieta i śpiew. — Młodość, miłość i przygody. — 
Płomienny zew miłości. — Piękno czarow njch kształ­
tów, ekstaza. — Genialna kreacja znakomitego arty- 

otoczonego wieńcem najpiękniej- 
rasowego mężczyzny ■ U  U l E U i  1 a o i 'Ł Ł M « > B 3 iS l tS S  szych kobiet i mężczyzn Enropy 
i Ameryki. — Reżyserji słynnego Rene Barberis. — Film, o jakim świat nie marzył. — Coś, 

czego się jeszcze nigdy dotąd Die widziało.

CASAN0VA

caeh uchwaliła dobrowolne opodatkowanie się 
członków organizacji na cele społeczno-kultu 
ralne w sumie pół miljcna zł. Deklaracja odpo­
wiednia została złożona w obecności przedsta­
wiciela ministerstwa przemysłu.

Alf BAS. DAWTJAN O STOSUNKACH 
POLSKO-SOWIECKICH.

Warszawa, 17-go kwietnia. (Teł. wł.). 
W ambasadzie sowieckiej odbyła się dziś 
konferencja prasowa, na której p. Dawtian 
omawiał stosunki polsko-sowieckie. Z za 
do woleniem podkreślał znaczna poprawę 
w stosunkach politycznych oraz, kultura! 
nycli, wspomniał o pakcie nieagresji, wizy 
cle moskiewskiej p. Becka i zaznaczył, że 
Sowiety nie dąża do żadnych celów zabór 
czy oh.

dzą, gdyż żadnego zaproszenia z nikąd nie o- 
t.rzymali. Organizacje dziennikarskie iównież 
żadnych zaproszeń do wzięcia udziału, czy orga 
nizownnia wycieczki nie otrzymały.

DR. WRÓBLEWSKI NA MOCY DEKRETU 
NADAL PREZESEM BANKU POLSKIEGO.

Warszawa, 17. 4. (Tcicf. wl.). W  najbliż- 
j szych dniach na wniosek R ady Ministrów P. 

Prezydent Rzpltej podpisze zarządzenie, prze­
dłużające kadencję urzędowania obecnego pre­
zesa Banku Polskiego dr. Wład. Wróblewskie­
go na dalszych 5 lat.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 17. 4. (Telcf. wl.). Giełda dewi­

zowa: Belgja 423.80: Holandjn. 338.65; K open­
haga 122.15: Londyn 27.36: Nowy Jo rk  5.30: 
Berlin 34.94: P raga 22: Szwaj car ja- 271.47; W lą 
cby 45.35: Sztokholm 1-11; Berlin 208.75.

Obroty mniej niż średnie, tendencja prze­
ważnie m ocniejsza, słabsza d la  dewiz na Ber­
lin. B anknoty  dolarow e poza giełdą 8.97; m ar­
k a  niem iecka 203: funt szterliagów  27.32.

Papiery procentowe: 43.75: stab ilizacyjna
59: dolarowa- 75: listy  i obligacje banków  pań­
stw owych bez zmiany.

Akcje: Bank Polski 80.30: Lilpop U.GO: Ha 
borbusch 38: tendencja mocniejsza dla listów  
zastaw nych i akcyj.

NA
TITULESCU 

PRZYJĘCIU U PREZYDENTA.

Paryż 17 kw ietnia. P rezydent republiki Le- 
brun w ydał dziś w  południe w pałacu Elizej­
skim na cześć rumuńskiego ministra spraw za­
granicznych Titulescu śniadanie, w którcm  wzię 
li również udział członkowie rządu. Bezpośre­
dnio potem odbyła się pierw sza -ozmowa między 
premjerem Doumergne‘m, ministrom Bnrthou a 
Titules-cu.

 no----------
Berlin 17. 4. (PAT). Dzisiaj po południu po 

raz pierwszy rad jo stac ja  niemiecka w Kóriigs- 
astcrlisiusen transm itow ała n a  w szystkie roz­
głośnie niemieckie półgodzinny koncert pieśni 
i tańców polskich.

Warszawa. (PAT). IV dniu 10 kwietnia n a ­
stąpiło w  W arszawie podpisanie konwencji mię 
dzy Polską a W. Brytanją o wzajenuiem uzna­
waniu świadectw rejestracyjnych i innych k ra ­
jowych dokum entów , dotyczących pomiarów 
sta tków  handlowych.

T® x a m f t n ię d u  ISroniZki

Bwie wycieczki z Kiemiec
przyjadą w najbliższa niedzielą.

"W dalszym ciągu imprez wycieczko-wych 
ze Śląska niemieckiego do Polski w naj­
bliższą niedzielę przyjadą dwie wycieczki. 
Jedna  w liczbie 1.100 turystów przeważnie 
z Raciborza, do Krakowa i zwiedzi oprócz 
zabytków krakowskich również Wieliczko 
a wieczorem będzie w Starym Teatrze na 
specjalnie dla wycieczki urządzonej im pre­
zie artystycznej. Drugi pociąg, liczący 500 
pasażerów z Niemiec pojedzie do Wisły. 
Przewidziane sa dalsze wycieczki w  ciągu 
następnych tygodni.

 C O  i

A.

sty, stuprocentowego Iwana nozlncDfna

ŚLEDZTWO W SPRAWIE BEZPRAWNYCH j POGRZEB Ś. P 
ROZWODÓW.

Warszawa, 17. 4. (Telcf. wL). G łośna epra- jkow a 
w a karna, wszczęta w związku z bezprawnem 
udzielaniem rozwodów przez duchownych pra­
wosławnych jest nadał badana przez władza są 
dowo-śledcze. W bież. tygodniu sędzia śled­
czy X. rewiru rozesłał wezwania do kilku człon , kiego i przyjął S akram cnla

SCHROEDERA WE ŚRODĘ

Z Sckretarjatu  prezydium zarządu m. K rs- 
kom unikują: R adny m iejski A rtur

Schroeder, d y rek to r T ow arzystw a Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie, k tóry  zmarł tra ­

ków

giezną. śmiercią w poniedziałek 16 b. m., po­
wrócił przed zgonem na łono Kościoła, katolic-

Nv. Pogrzeb ś. p.
konsystorza prawosławnego, k tó rzy  byli -j A 

przesłuchiwani w charakterze świadków. Przv b. m.
badaniach obecny był prokurator Miasuna, m a­
jący nadzór nad śledztwem.

Pogrzeb ś.
Schroedera odbędzie się we śodę dnia 1S 

o godz. 4 pn południu z kościoła św. Ła­
zarza na cm entarz rakow icki.
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„K uleczka66
pani m in istrow a Ul. rep ub lik i.

autoryzowany przekład z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej.

— Beatrycze, pozwól powiedzieć sobie, 
że odtąd twój mąż musi jednak sic liczyć 
z przedstawicielami prasy.

— Nie pozwalam na nie. nie chcę by 
ktokolwiek zanudzał Daniela i pod pozorem 
polityki wkręcał się do naszego prywatnego 
domu.

Chłód zapanował w salonie, rodzina gani 
mię w duchu, nie śmie, wprawdzie jeszcze 
wyrazić swych myśli słowami, lecz czuję, że 
walka jest bliska. Nie dopuszczę do niej. De­
nisa i Klarc-ia winne mi posłuszeństwo a nie 
pozwolę nigdy by się narażały na śmiesz­
ność. przejmując się zanadto nową dla sie- 
łiie rola córek panu ministra. Zn pięć minut 
dwunasta. Czekamy na Daniela, który je­
szcze nie przyszedł. Zawiadamia nas telefo­
nem. że wezwany do Ihtlacu Elizejskiego 
wcale nie przyjedzie na obiad.

Posiłek bez głowy rodziny — głowy 
okrytej chwałą. —  nie był jednak smutny. 
Dla uczczenia owej nominacji, będącej po­
noć. zaszczytnem. mama i Jacek zostali na 
obiedzie: obie panienki zażądały szampana, 
rozpromienione plotły niestworzone rzeczy 
i rnzkrociunalily nawet swego dawnego to­
warzysza. który, zapomniawszy na chwilę 
o swym starym .pupilu, śmiał się i żartował

jak  one. Miło było patrzeć na tę rozkoszną 
młodzież, słuchać jej paplaniny i wesołych 
projektów.

O godzinie dziesiątej wyprosiłam wszyst­
kich. mama i Jacek byli poprostu rozzło­
szczeni. chcieli się bowiem doczekać pana 
ministra, lecz trudno, minister po powrocie 
będzie już tylko należał do żony. Biedna ta 
żona. będzie już odtąd widywała go chyba 
przeważnie nocami, a gdy znużony powróci, 
przypadnie jej rola czuwania, by choć sen 
miał niezakłócony. Snąć powiedziano jest 
w wielkiej księdze przeznaczeń, że polityka 
zabierze mi wszystkich ukochanych. D. pani 
polityko, nie poddaję się tak łatwo i nie 
pozwolę byś mi zabiła męża. tak. jak już 
dawniej zabiłaś mi ojca. będę czuwać w cie­
niu a gdy zajdzie potrzeba stawię ci mężnie 
czoło. Kuleczka nie pozwoli zniszczyć swego 
szczęścia, które z pomocą Bożą trwać m o ż e  
długie lata: chce byśmy byli miłą parą sta­
ruszków na wzór Filomena i Baucis.

Ach.,otóż minister! Zamyka cicho bramę 
sądząc, że już śpimy. Wchodzi wolno po 
schodach, musi być znużony, nie wygląda 
to wcale na powrót triumfatora.

— Jakto. nie śpisz jeszcze. Kuleczko?
Nie. czekałam na ciebie, trzeba by

ktoś w domu mógł ci powinszować.
Daniel serdecznie obejmuje mnie ramie­

niem.
— Nie sądzę droga moja by twe powin­

szowania płynęły z szczerego serca, zwal­
niam cię z nici) tedy.

— Jeśli teka jaką ci przedzielono nie 
stanie się zbyt wielkim dla ciebie ciężarem, 
bocie sie cieszyć-twem zadowoleniem. Po­

święciłeś mi dwadzieścia lat twego życia, po­
kochałeś mą ziemię i ja więc spróbuję po­
lubić twą politykę.

— Obawiam się. że nie potrafisz tego. 
istnieją pewne rzeczy, których oodobno ci 
istoty nie zrozumieją nigdy, nie chciałbym 
zaś wcale byś się kiedykolwiek zmieniła. 
A teraz przyznam ci się Kuleczko, że umie­
ram z głodu.

— Jakto. nie jadłeś obiadu?
— Nie. nie było czasu.
— Nie pożywiono was w Pałacu Elizej­

skim? '■
—  Tam nie ma tego zwyczaju. — od­

parł Daniel zc śmiechem. —  jest ceremoniał, 
tradycja i choć kto głodny czy śpiący, na­
wet ziewnąć nie śmie.

—  Jakież to zabawne! My. w Owernji, 
umiemy przyjąć gości, w Pałacu Elizejskim 
nie umieją tego. Chodź ze mną do jadalni 
Danielu, w spiżarni poszukam czegoś dla 
ciebie.

W przeciągu dziesięciu minut znalazłam 
co potrzeba do posilenia mego biednego mi­
nistra i z przyjemnością ale i niepokojem 
patrzyłam jak zajada. Jeżeli takie żarty 
będą się częściej powtarzać, to polityka zni­
szczy zdrowie Daniela a nie pozwolę na to. 
Zależy mi na nim. mój jest. Bóg mi go dał 
abym go strzegła, kochała, a więc będę go 
strzegła od wszelkiego złego.

III.
Budzę się na długo przed świtem a mroki 

w pokoju i równy, głęboki oddech mego mę­
ża. śpiącego obok. mówią mi, że noc się za­
ledwie skończyła.

Oczekuję zamówionego na godzinę sió­
dmą człowieka, że zaś nie jestem pewna czy 
służba zeszła już na dół, wstaję sama aby 
otworzyć bramę.

Jest w pół do siódmej, ciemno, latarnie 
jeszcze nie zapalone, a słońce nie kwapi się 
w zimie do wstania. Zimny tusz odświeża 
mię rozkosznie a  szmer wody nie budzi me­
go ministra-. Twardym snem śpi, biedaczy­
sko. Posiedzenia w Izbie bywają okropne, 
posłowie kłócą się, biją. Prezes Rady, dla 
uspokojenia umysłów trzyma ich połowę 
nocy przy pracy. Znużeni, śpiący, przestają 
się sprzeczać i głosowanie nad pozycjami 
budżetu odbywa się już łatwo.

W zeszłym tygodniu miałam chwilę trwo­
gi Daniel opowiedział mi, co później ogłosi­
ły dzienniki, że trzech parlamentarzystów, 
istnych furjatów. rzuciło się na posła prze­
ciwnej partji. wygłaszającego niemiłe im 
zrfcuńa i gdyby nie woźni, którzy odważnie 
przyszli mowWr z pomocą, niewiedzieć coby 
się stało.

Gość, którego przyjmuję tak  wcześnie, 
jest następstwem tego, historycznego nieste­
ty, posiedzenia. Odruchy posłów miewają 
snać skutki; o których im się nie śniło

Ubrana w ciepły, watowany szlafroczek', 
otwieram okno na oścież, ulica ciemna i pu­
sta jeszcze, ujrzę więc łatwo oczekiwanego 
pana. Byle tylko był słowny. Od godziny 
ósmej biedny minister już nie należy do sie­
bie. telefon dzwoni ciągle, koledzy, przyja­
ciele. sekretarze, szefowie ddziałów, każdy 
z nich ma mu coś do powiedzenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ZNAKOMITA CEGŁA
Ceoiajn! w  Z i a iw h ł t h  

p o d  K rakow om .

rurami kam ionkow em i
Fabryki frSarywil w  l%adom»u.

K u p u j
PŁYTY PIEff ARSKIE
i wszelkie w yroby szamotowe

n a jle p sze j ja k e it l

z fabryki Marywil w Radom iu.

CENTRALNE B IU R A  FABRYK
i

w Z i e l o n k a c h ,  w R a d o m iu  i Suchedniowie

braków, Basztowa 17.
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Telefon Nr. 112-49.

WITRAŻE I OSZKLENIA W OŁOWIE
od zł. 25 — metr kwadratowy

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

K R A K O W S K I ZAKŁAD W iT R A Z O W  i OSZKLEŃ

S .  G. Ż E L E Ń S K I
Krakdw, Aida Krasińskiego 23. Teł. 106 S6 

{dom włflsnu)- 
pmjlmule również reparacje l odnowy.

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy! p o r a d a  bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny telazne

15 złotych m edali w 31 lat pracy.

: P E N SJE ;  miesięczną
7.? pewni a my

energicznym osobom
Informaeyj udziela

T-wo B a n k o w e
w  d ro d n ie

ulica Hoowera L. 0.

KOSZULE
nafmodniefsze

Krawaty - Kapelusze 
ccng najniższe!

Poleca:

„AU BON MARCH£“ 
Kraków, Srodzka L. 13.

Pektoraiiki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ­
ży, b ie lizna, rękaw iczk i, 

skarpetk i, kapelusza

p o le c a :

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

Kapelusze
męskie

i dis Ducnowłeństwa  
poltea

Antoni Jarosz,
Kraków, S ławkow ska 24  

Dom XX. Marków.

Wykonuje wszelkie reperacji.

Wszelkie
przybory do szycia 
0 , M. C. artykuły, 
hafty, koronki, w stąż­
ki, również pończo­
chy, skarpetki, bie­
liznę męską i damską

poleca

ZOFIA l U I I N I
Kraków, Wiślna I. 4,

IA D C Z A N Y
otomany, m aterace  
poduszkowe, rozkła- 
danki, garnitury k lu ­

bowe ratam i

mszowicz
Kraków, Florjańska 44 .

Z a r z ą d

Spółki Akcyjnej E l e k t r o w n i a  O k r ę g o w a  
w Zagłębili Krahowshiem, Spdłho Ahcyjne,

z a w i a d a m i a  n in ie j s z e m  PP.  A k c j o i a r j u s z ó w ,  I s  w  d n ia  2 8 - g o  k w ie tn ia  I3J4 r .  
O godzinie 11-tej, odbędzie się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów
w loka lu  S p .  Akc. „ S i ł a  i S w i a t ł o “  w  W a r s z a w i e ,  p rz y  u l .  M a r s z a k o w s k i e j  9 4 .  

z następującym  porządkiam  obrad;

1. Wybór przewodniczącego.
2. Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji Re­

wizyjnej.
3. Zatwierdzenie sprawozdań, bilansu i rachunku strat 

i zysków za rok operacyjny 1933 oraz udzielenie abso­
lutorium władzom Spółki.

4. Reasumcja bilansu na dzień 31 grudnia 1932 roku 
w punkcie, dotyczącym otwarcia specjalnego rachunku 
przejściowego dla różnic kursowych w myśl ustawy  
z dnia 18 marca 1932 r. (Dz. U.25. 1932) i Rozporządzenia 
Mininistrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 2 
lipca 1932 r. (Dz. U. 64. 1932 r.)

5. Wybory do Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej.
6. Ustalenie wysokości wynagrodzenia dla członków Rady 

Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej na rok 1934.
Akcje na okaziciela dają prawo uczestnictwa w Walnem 

Zgromadzeniu, jeżeli zostaną złożone przynajmniej na siedem  
dni przed terminem Zgromadzenia, t. j. najpóźniej w dniu 21-go 
kwietnia 1934 r., w  biurze Spółki w Sierszy - Wodnej, poczta 
Trzebinia 2., lub w biurze W arszawskiem Spółki w Warsza­
wie przy ul. Marszałkowskiej L. 94 i jeżeli nie będą odebra­
ne przed ukończeniem tegoż Zgromadzenia. Zamiast akcyj mo­
gą być złożone zaświadczenia, wydane na dowód złożenia akcyj 
u notarjusza, albo w instytucjach kredytowych.

Akcjonarjusze zagraniczni mogą składać zaświadczenia, 
wydane na dowód złożenia akcyj w firmie Trust Metallurgique 
Belge-Francais, Bruxełles, 168, rue Royale.

Zaświadczenia winny wymieniać liczbę akcyj, oraz zawie­
rać oświadczenie, że akcje nie będą wydane przed ukończe­
niem Walnego Zgromadzenia.

Stosownie do § 10 statutu, Zgromadzenie powyższe bę­
dzie prawomocne bez względu na iłość reprezentowanych na 
niem akcyj.

2
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F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Płócien, Bielizny i towarów Bławatnych
R KOWALSKI

ul. Wiślna 8.Krahów poleca 
f najtaniej

Wtzelkie gatunki płócien lnianych i bawełnianych. Obrusy, ręcz­
niki, chusteczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki, 
perkale, zefiry, drelichy, inlety, bielizna męska i damska. Klasz­
torne chustki, wełniane, kaszmirowe i włóczkowe, Pończochy, skar­

pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe.
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Za d7jia ł og ło szeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 ar.
Nadesłane ,  „ ,  . . 50 ..
Komunikaty po kronice ,  ,  . 60 .

na 1-szej „ ,. . . 70 . OGŁOSZEŃ
10 gr.Drobne za wyraz . ..........................

Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowo o .W/o drożej, 
ża zastrzeżeniemiejsoa dolicza się 26 proc.

J&JJ&SS* Vk -iifcw Narodu* i  ofr. odpow, K. Do leki*. Redaktor odpowiada. Dr J ó ie ł  W ardłalojraki Drukami* „Głosu Narodu* pod Mr*.


